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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej, 


Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Kraków, sobota 13 kwietnia 19i2. 
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Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 20 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w Nadesłanem 60 h. 


Widoki polityczne na Węgrzech, 


Dziś zebrał się znowu po przerwie świątecz- 
nej sejm węgierski, a na porządku dziennym 
stoją ustawy wojskowe. Po ostatniem przesile- 
niu, po powrocie hr. Khuena do władzy za ce- 
nę wyrzeczenia się rezolucyi, ograniczającej pra- 
wa korony co do powoływania rezerwistów, Sy- 
tuacya rządu pogorszyła się. Podczas gdy przed 

ymisyą tylko stronnictwo Justha robiło ob 
strukcyę, zaś druga część opozycyi, Kossuthow- 
cy, w zamian za rezolucyę zobowiązała się nie 
robić trudności uchwaleniu ustaw wojskowych, 
to obecnie także Kossuthowcy po wyrzeczeniu 
Się przez rząd rezolucyi czują się zwolnieni od 
ego zobowiązania, a dwaj wybitni członkowie 
stronnictwa, posłowie Desy i Barabasz, agi- 
tują za przyłączeniem się do obstrukcyi Ju- 
sthowców. 

Syłuacya więc rządu jest obecnie gorszą, niż 
była |przed dymisyą. Podczas gdy pierwej rząd 
miał do czynienia tylko z mniejszością opozy- 

+»:cyj, to obecnie ma przeciw sobie całą opozycyę, 
do której przyłączyło się także klerykalne stron. 
nictwo ludowe, stojące na stanowisku pierw- 
Szeńgtwa reformy wyborczej przed reformą 
Wojskową. Stanowisko rządu jest jeszcze pod 
tym względem nieszczególne, ile że prezydent 
Sejmu: Navay odmawia żądaniu przełamania 
Oostrwkcyi zapomocą nieprawnej interpretacyi 
regulaminu, a rząd tak dalece przekonany jest 
O niemożliwości zwalczenia obstrukcyi prawny- 
Mi-śrrodkami, że planuje wybór Stefana Tiszy: 
Prez'ydentem sejmu z jawnym celem doprowa- 
zeia do gwałtów. Hr. Khuen nie zraża się 
"em, że Tisza okazał już w r. 1905 nieszczęśli- 
wą rękę, gdy jako prezydent ministrów próbo- 
wał zapomocą gwałtownej zmiany regulaminu 
uniemożliwić obstrukcyę; wtedy próba ta za- 
koń-zyła się zupełnym pogromem partyi rządo- 
wej, poczem przyszła do steru koalicya, złożo- 
na z tych stronnictw, przeciw którym gwałł 
Tiszy był wymierzony. 


Jako ostatni środek ma rząd w zapasie groź- 
bę rozwiązania sejmu. Rząd liczy na to, że przy 
pomocy znanych środków wyborczych skoncen- 
trowanych w rękach takiego mistrza w robieniu 
wyborów, jakim okazał się już raz ex-prokura- 
tor, a obecny sekretarz stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Jeszensky, uda mu się 
zdziesiątkować opozycyę, a wtedy będzie miał 
wolną drogę do wypełnienia danej cesarzowi 
obietnicy, że ustawy wojskowe będą do Jata 
uchwalone. Być może, że te rachuby rządu nie 
zawiodą, ale kwestyą jest, czy większość licze- 
bnie jeszcze silniejsza, niż obeenie potrafi przy 
obecnym regulaminie dokonać więcej niż teraz. 

Jak wiadomo, walka na Węgrzech toczy się 
o to, czy obecny sejm, przychodzący z bardzo 
ograniczonego prawa wyborczego ma uchwalić 
nowe ciężary wojskowe na 12 lat, czy też ma 
to być zostawione nowemu sejmowi, wyszłemu 
z nowej ordynacyi wyborczej. Jednem słowem 
chodzi o to, czy — jak chce rząd — ma być 
pierwej uchwalona reforma wojskowa, czy 
— jak chce opozycya — pierwej reforma wy- 
boreza. Rząd, nauczony dotychczasowem smu- 
tnem dla niego doświadczeniem, nie odrzuca 
już zupełnie myśli przeprowadzenia reformy wy- 
borczej; przeciwnie, rząd oświadczył nawet go- 
towość wniesienia do sejmu projektu „ustawy 
ramowej*, która określiłaby termin wniesienia 
projektu reformy wyborczej, przypuszczalnie w 
jesieni br. Opozycya jednak, głównie stronni- 
ctwo Justha, słusznie niema zaufania do tych 
obietnic i zobowiązań rządu, maiąc przed sobą 
oczywisty dowód niedotrzymywania zobowiązań, 
jakiem okazało się wyrzeczenie się rezolucyi. 
Justhowcy co do reformy wyborczej idą razem 
z socyalnymi demokratami i niezłomnie walczą 
o przeprowadzenie tego, co jeszeze we wrze- 
śniu 1905 Fejervary i Kristoffy określili jako 
najważniejszą potrzebę kraju. 

Dla Austryi rozwój wypadków na Węgrzech 
nie może być obojętny, ponieważ ustawy woj- 
skowe są dla obu państw identyczne, a parla- 
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ment austryacki już jest w toku obrad tych 
ustaw w komisyi. Gdyby rządowi węgierskiemu 
nie udało się przeforsować uchwalenia ustawy, 
gdyby szczególnie zaszła dłuższa zwłoka przez 
rozwiązanie sejmu i rozpisanie nowych wybo- 
rów, to i parlament austryacki nie miałby po- 
wodu do pośpiechu ze względu na analogiczne 
zajście z podwyższeniem kontyngentu rekrutów 
w roku 1912. Parlament austryacki stoi co do 
innych spraw również w trudnem położeniu 
i niema powodu do powiększenia tych trudno- 
ści przez zbytni pośpiech w sprawie, która nie 
przez niego zostanie definitywnie rozstrzygniętą. 


Regulowanie płacy robotniczej, 


Omówiliśmy kilkakrotnie w obszernych arty- 
kułach zakończenie strejku górników angielskich 
i wyjaśniliśmy znaczenie strejku dla dalszego 
rozwoju antagonizmów socyalnych w Anglii 
i Europie. Wyjaśniliśmy także charakter (czę- 
ściowego) zwycięstwa strejkujących, oraz przy- 
jętej przez parlament ustawy o płacy minimalnej. 

Pozostaje jeszcze kwestya — czy zdobycie 
ustawowo uznanej minimalnej płacy roboczej 
jest istotnie tak ważnem z punktu widzenia 
programu socyalistycznego ? 

Że praktycznie bowiem nowa ustawa bądź 
co bądź unormuje nieco obecne płace górnicze 
— to wątpliwości nie ulega. Te ostatnie bo- 
wiem ulegały wciąż takim wahaniom, jak w ża- 
dnym może innym ważniejszym dziale przemy- 
słu. Jeśli bowiem wysokość płacy roboczej z ro- 
ku 1900 przyjmiemy za sto (100), w takim ra- 
zie dalsza ewolucya augielskich płac górniczych 
przedstawi się jak następuje: 


W roku 1901 93 95 1906 83:36 
«1902 87 53 1907 9625 
„ 1908 84 92 1908 . . 98:30 
„ 1904 . . 8281 1909 . . 8920 
5.1 4008 +.- ssx8ik'08 1910 . . 8965 


Jak widzimy, poziom płac górniczych ulegał 


HONORYUSZ BALZAC. 


Pułkownik Chabert. 


(Ciąg dalszy). 

, Dzięki swemu stanowisku pisarze nie boją się 
nigdy złodziei; nie obawiali się więc także i czło- 
wieka w surducie wojskowym, lecz spokojnie po- 
Zwolili mu rozglądać się po pokoju. Ten zaś na- 
daremnie rozglłądał się za jakim stołkiem, aby wy- 
począć, bo był widocznie zmęczony. Adwokaci 
Z zagądy nie trzymają w swoich kancelaryach dużo 
stołków. Zwykły klient, gdy już za długo czeka, 
stojąc na własnych nogach, odchodzi gniewnie, a 
Przez to nie zabiera czasu, który według wyra- 
a jednego starego adwokata nie jest objęty 

są. 


, — Mój panie — odpowiedział — powiedziałem 
JUŻ panu, iż moją sprawę mogę powiedzieć tylko 
Panu Derville; poczekam, aż wstanie. 

oucard ukończył swój rachunek. Powąchał swoją 
Czekojądę, wstał z krzesła, podszedł do komina, 
zmierzył starego człowieka od stóp do głów, po- 
Patrzył na jego surdut i zrobił nieokreślony gry- 
rę, Prawdopodobnie pomyślał sobie, iż z tego 
lenta mimo wszystkich wysiłków nie da się wy- 
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cisnąć ani grosza. Chcąc więc uwolnić kancelaryę 
od złego klienta, wtrącił się do rozmowy: 

— Powiedziano panu prawdę, mój panie. Pryn- 
cypał pracuje tylko w nocy. Jeżeli sprawa pańska 
jest bardzo ważną, to radzę panu przyjść o pier- 
wszej w nocy. 

Stary człowiek patrzył się z gniewną miną na 
naczelnego pisarza i stał czas jakiś nieruchomo. 
Pisarze zaś, przyzwyczajeni do tych różnych zmian 
wyrazu twarzy, wywoływanych niezdecydowaniem 
lub zamyśleniem, jakie widywali u procesujących 
się, poezęli jeść na nowo, robiąc swojemi szezę- 
kami tyle hałasu, eo konie, stojące przy żłobie, i 
nie troszczyli się więcej o starca. 

— W takim razie przyjdę dziś wieczór — od- 
rzekł wreszcie starzec, który z uporem właściwym 
nieszczęśliwym ludziom sądził, iż ma do czynienia 
z pewną słabostką natury ludzkiej. 

— Nie jest to stary osioł? — rzekł Simonnin, 
mie czekając, aż starzec zamknie drzwi. 

— Wygląda, jak gdyby w grobie już leżał — 
rzekł jeden pisarz. 

— Jest to pewnie jaki pułkownik, który chce 
odebrać zaległy dług — odpowiedział naczelny 
pisarz. 

— Nie, to będzie jakiś stary woźny sądowy — 
zapewniał Godeschal. 
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"Wedlug złecenia lekarzy kariki nie aą zadrukamane, jednakże 
zamiera każda tutka i każda bibučža wodną, nieczkodłuią 
markt ochronna z podpisem fabrykanta 


— Załóżmy się, czy nie pochodzi on ze szla- 
chty! — zawołał Boucard. 

— Założę się, że był odźwiernym — odpowie- 
dział Godeschal. — Odźwierni wszyscy noszą zni- 
szczone, zatłuszone surduty. Czyście nie zauwa- 
żyli, że jego buty są pełne wody, a zamiast ko- 
szuli używa chustki na szyję? On sypiał już pod 
mostami. 

— On może być ze szlachty, a mimo to mógł 
otwierać drzwi — zawołał Desroches — to się już 
zdarzało. 

— Nie — odpowiedział Boucard wśród ogólnego 
śmiechu — ja twierdzę, że w roku 1789 był piwo- 
warem a za republiki pułkownikiem. 

— Ja zakładam się z każdym o bilet do teatru, 
że nie był nigdy żołnierzem — rzekł Godeschal. 

— Zgoda — odpowiedział Boucard. 

— Proszę pana, proszę pana! — zaczął wołać 
mały pisarz, otworzywszy okno. 

— Cóż ty robisz, Simonnin? — zapytał Boucard. 

— Wołam go, aby się go zapytać, czy był pnł- 
kownikiem, czy odźwiernym; on to przecież musi 
wiedzieć. 

Wszyscy pisarze zaczęli się śmiać. Starzec wcho- 
dził już po schodach. 

— Cóż mu powiemy? — zawołał Godeschal. 

— To już mnie to zostawcie! — odpowiedział 


Boucard (C d. n.) 
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olbrzymim wahaniom — od 100 do 81, podczas 
gdy płaca w przemyśle budowlanym pozostała 
na poziomie 100, w przemyśle maszynowym sy- 
stematycznie podniosła się do 102, a w prze- 
myśle włóknistym nawet do 107 i 109. Nieza- 
wodnie, powiadamy, nowa ustawa zmieni nieco 
te opłakane stosunki na lepsze. 

Słowem pewne praktyczne znaczenie usta- 
wy nie ulega wątpliwości. Chodzi jednak o to 
— jakie znaczenie może mieć zdobycz górni- 
ków z szerszego punktu widzenia, w oświetle- 
niu programowem, z punktu widzenia podstaw 
światopoglądu socyalistycznego ? 

Spojrzyjmy przedewszystkiem na tę kwestyę 
formalnie — jak się zapatrują na kwestyę usta- 
wowego regulowania płacy roboczej poszczegól- 
ne partye socyalistyczne ? 

Kwestya podniesienia poziomu dobrobytu ro- 
botnika jest omawiana we wszystkich progra- 
mach robotniczych — w dziale minimalnym. 
Już więc w ustroju kapitalistycznym żądamy 
skrócenia (ustawowego) dnia pracy (8 godzin) 
i różnych reform w wypłacaniu zarobku. Lecz 
jeśli w kwestyi dnia roboczego wszystkie par- 
tye socyalistyczne są za określeniem ustawo- 
wym jego długości normalnej, to w kwestyi po- 
ziomu zarobku robotniczego tej solidarności nie 
znajdujemy. 

Francya, Belgia i Włochy opracowały tę dru- 
gą kwestyę najobszerniej, 

Program francuskich socyalistów, uzupełniony 
w Rouen, żąda ustawowego minimum płacy za- 
robkowej, oraz jednakowego poziomu zarobko- 
wego za równą pracę dla obojga płci. Włoska 
partya socyalistyczna w swym programie genueń- 
skim (1892) żąda również ustawowego minimum 
dla wszystkich robotników, podczas gdy belgij- 
ska partya robotnicza (1898) żąda tylko usta- 
nowienia minimum płacy zarobkowej dla robo- 
tników, zatrudnionych przez państwo, gminy, 
prowincye lub pośredników prac publicznych. 
Technika określenia płacy minimalnej pojmo- 
wana bywa różnie; francuscy n. p. socyaliści 
stoją na tym punkcie widzenia, że ustawowe 
minimum płacy winno być określane przez ko- 
misye statystyczne, utworzone przez robotników, 
rok rocznie rewidujące dotychczasowe normy 
minimalne — zgodnie z ewolucyą cen na pro- 
dukta spożywcze. 

Inne stanowisko zajmują socyalnodemokraty- 
czne partye Szwajcaryi, Austryi i Niemiec. Idąc 
daleko w kwestyi ustawowego określenia dłu- 
gości dnia roboczego, te partye ograniczają się 
w kwestyi płac (oczywiście w programie-mini- 
mum) do postulatów skromnych. Szwajcarzy 
(1904) wspominają tylko coś o „kollektywnej 
umowie“ i o „szybkiem załatwieniu procesów“ 
w sprawach płacy zarobkowej. Program austrya- 
ckiej socyalnej demokracyi (Wiedeń 1901) zu- 
pełnie pomija kwestyę płacy zarobkowej. Wre- 
szcie najpotężniejsza partya socyalistyczna, nie- 
miecka, w swym programie erfurckim (1891) 
również pomija, jak wiadomo, kwestyę ustawo 
wego określania płacy zarobkowej, żądając tyl- 
ko zakazu wypłacania zarobku towarami. 

Jakie przyczyny wpływały na to stanowisko 
partyi niemieckiej ? Najprawdopodobniej — nie- 
wiara w to, że przy spółczesnem zaostrzaniu 
się antagonizmów społecznych uda się w dro- 
dze ustawodawczej podnosić i ustalać poziom 
płacy. 

Jednak zwolennicy ustawowej regulacyi płac 
roboczych wskazują, że z tego punktu widzenia 
niekonsekwencyą jest walka o 8-godzinny, usta- 
wowo zagwarantowany dzień roboczy; albowiem 
jeśli potężniejące starcia pracy z kapitałem 
i „względne zubożenie* robotnika mają uniemo- 
żliwić zaprowadzenie ustawowej regulacyi płac, 
% takim razie uniemożliwią również ustawową 
regulacyę dnia pracy. 

Być może, na stanowisko programu erfurckie- 
go wpłynął brak doświadczeń na polu odno- 
śnego ustawodawstwa. W roku 1891, gdy nie 
było jeszcze prób australijskich (Victoria), mo- 
żna było tak samo żywić obawy, co do możli- 
wości ustawowego regulowania płacy zarobko- 
wej, jak żywiono w r. 1875 (za czasów progra- 
mu gotajskiego) obawy, co do regulacyi czasu 
pracy. Przypominamy, że program gotajski żą- 
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da tylko „normalnego dnia roboczego, odpowia- 
dającego potrzebom społecznym*, podczas gdy 
program erfurcki wypowiada się jasno za 8 go- 
dzinnym dniem roboczym. Jak widzimy, do- 
świadczenia społeczne mają duże znaczenie przy 
ustanawianiu programowych postulatów. 

Otóż jeśli przejdziemy teraz do ustawy As- 
quitha, zaprowadzającego minimalną płacę w po- 
tężnym angielskim przemyśle górniczym, to po- 
za bezpośredniem znaczeniem tego faktu dla 
górników, którym ustawa przecie nieco uregu- 
luje zarobki i poza szerokiem znaczeniem spo- 
łecznem w sensie pogłębienia antagonizmów spo- 
łecznych i walki politycznej w Anglii i na kon- 
tynencie — nstawa ta ma wielkie znaczenie po- 
tężnego doświadczenia, gigantycznegg ekspe- 
rymentu socyalno-politycznego. Wpływ tego 
eksperymentu — w tym czy też innym kierun- 
ku — niezawodnie odbije się także na praktyce 
i programach partyj socyalistycznych. 
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Kongres górników. — W;chodźtwo voiskie do Belgii. — 
Międzynarodowa instytucya. 

Dnia 25 marca w sali brukselskiego „Maison 
du Peuple“ zebrał się zjazd Narodowej Federa- 
cyi* belgijskich górników, obesłany przez 142 
delegatów 113 górniczych związków robotni- 
czych z Borinage, Leodyum, Charleroi, Centre 
i Basse Sambre. Kongres ten miał za zadanie 
określić stanowisko górników belgijskich wobec 
rozpoczętej kampanii o podwyżkę 15/0 dotych- 
czasowych płac, oraz zadecydować o przystą- 
pieniu do ogólnego strejku angielskich, niemie 
ckich i francuskich górników. Nawiasem zau- 
ważyć musimy, że wszechświatowy strejk gór- 
ników słabe miał szanse powodzenia wobec 
niejednolitej akcyi w kopalniach Niemiec i Fran- 
cyi. Jedna Anglia, która do strejku tego przy- 
gotowywała się zdawna, przeprowadziła postu- 
laty górników w Izbie prawodawczej. Minimum 
płacy górniczej jest dziś faktem natury pań- 
stwowej w życiu Anglii. 

Na zjeździe belgijskim słusznie podkreślono, 
iż szanse powszechnego strejku górników są 
dziś bardzo małe, szczególniej w Belgii, gdzie 
na 148.000 górników jeno 35000 jest zorgani- 
zowanych zawodowo, co czyni 40/, ogółu. 

Zeszłoroczny strejk w zagłębiu leodyjskiem, 
oraz niedawno- zakończony strejk w zagłębiu 
Borinage. wyczerpały siły bojowe związków za 
wodowych. Zaledwie na dwa tygodnie możnaby 
było rzucić się do strejku powszechnego, ai to 
przy wynitnym udziale Angli', Niemiec i Fran- 
cyi. Rozpoczęta kampania o 157] podwyżki płac 
wydała świetne rezultaty. Niema kopalni, któ- 
rej właściciele nie podwyższyliby płac o 57%, 
niektórzy poszli dałej, podwyższając płace o 
8%, i 10°/ zarobków dotychczasowych. Kongres 
po krótkiej dyskusyi zadecydował rozpoczętą 
kampanię prowadzić nadal aż do zdobycia 15° o 
podwyżki, wzywając przytem do zorganizowa- 
nia górników w związki zawodowe. 

Sprawa górnicza w Belgii wiąże się ze spra- 
wą polskiej emigracyi do tego kraju. Dziś bli- 
sko dwie setki Polaków pracuje na kopalniach 
Morlauvelz, Bas Coup, Ressaix i Trasegniex. 

Partya nasza, tj. P. P. S. D, winna zwrócić 
uwagę na coraz wzrastającą emigracyę polską 
do Belgii. Należy zawiązać organizacyjne sto- 
sunki z belgijską partyą robotniczą i z centralą 
syndykalną, by robotnicy nasi mieli tu pisma 
i książki nasze, by nie dawali się użyć do zwal- 
czania ruchu strejkowego, by wstępowali do 
kooperatyw i związków zawodowych, Pracują 
w zagłębiu Centre i Borinage, gdzie istnieje 
prześliczna kovperatywa „Au Prog:es*, ognisku- 
jąca prócz związków zawodowych kilkadziesiąt 
przeróżnych instytucyj kulturalnych, jak kółka 
dramatyczne, oświatowe, muzykalne itp. 

Wogóle społeczeństwo nasze zbyt mało inte- 
resuje sę Belgią. A jest to kraj, będący do- 
prawdy mikrokosmosem Europy całej, kraj bo- 
gaty w przeszłość i bogatszy w przyszłość, niż 
Szwajcarya. Powstaje w Brukseli kolosalnie za- 
kreślona międzynarodowa instytucya, mająca 
za zadanie zsyntetyzować cywilizacyę ludzką 
w jej najróżnolitszych przejawach. Instytucya 
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ta powołuje do życia Międzynarodowe Muzeum, 
w którem wszystkie narody winny być repre- 
zentowane. Polska trójzaborowa dostała tu swoje 
miejsce i już utworzył się komitet, który orga- 
zuje polską sekcyę przy Międzynarodowem Mu- 
zeum w Brukseli, 

Nie wdając się w polemikę, na którą w ro- 
botniczem piśmie, gdzie każdy wiersz druku 
ceniony bywa na wagę złota, miejsca niema, 
winniśmy jednak zaznaczyć, że dotychczasowa 
działalność komitetu nie stoi na wysokości za- 
dania. Danem jest komitetowi zorganizować to, 
o co Stefan Żeromski tak gorąco walczył z ob- 
skurną kliką rapperswilską, danem jest komi- 
tetowi powołać do życia widomą ekspozy- 
turę Polski kulturalnej przed Eu- 
ropą. 

Zadanie potężne i odpowiedzialne. A podjęli 
się zadania tego ludzie z dziwną obojętnością 
traktujący sprawę odpowiedzialności przed opi- 
nią publiczną. Dotychczas nie ogłoszono statutu 
organizacyjnego, dotychezas nie powołano spe- 
cyalistów i znawców, dotychczas totumfackie 
narady, przez nikogo nie kontrolowane, zastę- 
pują pracę społeczną i jawną. Socyalizm polski 
ma w dziejach kultury narodu naszego powa- 
żne słowo do powiedzenia, powiedz:ał je już 
nieraz. Tymczasem jedyna reprezentacya pol- 
skiego ludu roboczego, od lat wielu pozostająca 
w Ścisłych stosunkach z Międzynarodowem Biu- 
rem socyalistycznem w Brukseli — chcemy mó- 
wić o posłach naszych z Galicyi — w sprawie 
Muzeum Międzynarodowego dotychczas głosu 
nie zabrała i nie wiemy, czy zabierze, czy ko- 
mitet, na którego czele stoją „ludzie dobrej 
woli* uzna za stosowne zwrócić się i do nich, 
by kwestya robotnicza w Polsce oświetlenie 
znalazła wszechstronne, a nadewszystko praw- 
dziwe. | 

Wyznać to trzeba bez ogródek i niedomó- 
wień: robotnik polski ma więcej do, 
powiedzenia w sprawie kultury na** 
rodowej, niż setki niepowołanych i 
powołanych doktorów i licencyun- 
tów przeróżnych nauk. Ew. 


Pertraktacye w rewirze ostrawskim, 


Morawska Ostrawa, 10 kwietnia. 

Sąd rozjemczy zebrał sią znowu dziś na obra- 
dy. Reprezentanci właścicieli kopalń oświadczyli, 
że zgadzają się na żądane podwyższenie „9łać 
przeciętnych z nieznacznymi wyjątkami. Zażcoaz. 
czyli jednak, że odrzucają żądan'e, aby żade 
robotnik nie pobierał mniej niż 3K, a nie wię: 
cej jak 50/o robotników pobierało niżej 4 K, oraz ` 
aby nie więcej jak 30'/o robotników nie pobie- 
rało niższych płac od przeciętnych. Dzięki temu 
ograniczeniu ustępstwa przedsiębiorców nie mają 
żadnego znaczenia, gdyż stan obecny nietylko 
nie doznałby polepszenia lecz nawet uległby po” 
gorszeniu. Do płac przeciętnych miałyby być 
wliczone premie i dodatki nadzwyczajne, czego 
dotąd nie było; wskutek tego przedsiębiorcy 
mogliby wymierzać płace akordowe jeszcze niż” 
sze. Deputat węglowy ma być podwyższony dla 
żonatych górników, pracujących przez 8 lat 7 
30 na 35 cetnarów metrycznych; deputat za% 
dla robotnie, pracujących 2 lata, mieszkających 
z rodzicami lub rodzeństwem, ma wynosić 19 
cetnarów metrycznych, jak obecnie u kawale- 
rów. Wdowy mają otrzymać 15 cetnarów me" 
trycznych węgla bez ograniczenia terminem dwu- 
letnim. To są wszystkie ustępstwa przedsiębior- 
ców. 

Przedsiębiorcy oświadczyli dalej, że innych 
ustępstw nie uczynią, Wreszcie żądają, aby t2 
regulacya obowiązywała od 11 maja 
1912 do 30 kwietnia 1915r. Robotnicy majź 
się zobowiązać w tym czasie nie wywoływać 
ruchów cennikowych i strejków. 

Na tem obrady sądu rozjenczego odroczono 
do jutra. O = 


Przegląd polityczny. 


Home rule dla Irlandyl. W Izbie gmin prezy 
dent ministrów Asquith wniósł bil o „home: de a 
irlandzkim. Na posiedzenie przybyło bardzo 
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| „bil po vanych, Wnosząc bil, który nosi ty- 


adu irlandzkiego“ oświadczył Asquith, 
4 paile" dla Irlandyi jest pierwszym kro- 
Państ ierunku polityki wyzwolenia parlamen- 
sto „ OWego od konieczności zajmowania się 
dn ejscowemi sprawami rozmaitych części 
BEcya] Onego królestwa i oddania tych spraw 
dziej Ym przedstawicielstwom. Parlament ir- 
dna p ładać się będzie z senatu i Izby gmin. 
entu z tego powodu najwyższa powaga par- 
Bnizk państwowego nie będzie uszczuploną. 
lonke * Izba gmin składać się będzie z 164 
Jisten, w, z których 59 reprezentować będzie 
odsta est bardzo pożądaną rzeczą, aby także 

| do Wiciele mniejszości w Irlandyi dostali 
Onkó senatu, który składać się będzie z 40 

i dyi Ze względu na specyalne stosunki 
JYA senat pierwszy raz zamianowany bę- 
x Człon rząd państwowy na ograniczoną liczbę 
DS boda „wie senatu tego w pewnym turnu- 
Mais a Ustępowali, a ich miejsca zajmą człon- 
indz mianowani przez egzekutywę ilrlandzką. 
Mod, va Izba gmin posiadać będzie prawa usta- 
nig © jedynie w tych kwestyach, które wy- 
ligne noszą się do Irlandyi. Dla ochrony 
Falne e równouprawnienia wydane będą spe- 
rne; ik) zadzenia. Pierwszy lord Irlandyi (lord 
palzkie; stać będzie na czele egzekutywy ir- 
l Drzeni. będzie miał władzę zakładania „ve- 
o + w ustawie z polecenia rządu państwo- 
Y róż zZględnie odraczania ważności ustawy. 
e maż; zdań między senatem a Izbą gmin, 
Melono b 


»hom 
iy 


ędą odbywały wspólne posiedzenia 
R. Przed ędą wspólnie. Irlandya będzie miała 
ar, stawicieli w parlamencie angielskim. 
Xdzję ot irlandzki w obrębie pewnych granie 
Mo lub aat prawo zniżenia podatku państwo- 
Al zniesienia, względnie zmiany dodatków. 
mówił Asquith kwestyę finansową, po- 
Maje ”, 70 obecna administracya Irlandyi wy- 
M Prze, Cyt 14a miliona funtów szterlingów. 
jedzie  Widuje termin, w którym deficyt ten 
y unięty. W międzyczasie wszystkie po- 
"Ro „Cone będą nadal do skarbu państwo- 
ina, skarb państwa wypłacać będzie skar 
a Vę jadzkiemu sumę, potrzebną na admini- 
Miña „landyi, Nadto w pierwszym roku prze 
dzą Kp, zie Irlandyi suma 500000 funtów 


aty 00 która co roku zmniejszać się bę- 


0 funtów, aż dojdzie do sumy 200 
to üntów szterlingów. Asquith zakończył 

Wẹ, odpierając stanowczo twierdzenie, 
ad wniósł bil pod naciskiem Irland- 


| Carson imieniem opozycyi oświadczył, 
d rtg St Śmieszny i fantastyczny, a 

Deg ikus nim rękojmie są złudzeniem. 

R Szła a w Izbie gmin nad bilem homerule 
tów Wczoraj bardzo spokojnie. Wiele szcze- 
dłożenia jest jeszcze niewyjaśnionych, 


ŻAR. 


PIERWSZE KROKI 
m 
Nag (Ciąg dalszy). 
tę Mańka zerwała się z otomany: 
Dłg paz, jest? Pókim dobra, tom dobra, dość 
dy, nikt o Żydzie za drzwi!... wieczór się Za- 
KS da nie ucieka... a teraz chcemy być sami... 
Nu © Za drzwi — zrozumiano ? 
NNO ĉo to jest „zrozumiano* ? Ja nic nie „zro- 
to t, ter Ja ino rozumiem, że mam stratę na ten 
deitate * Dziś jarmark, a dwa pokoje zajęte, 
il ją JA muszę mieć pokoje wolne! Ja mam 
z NW Potrzebuję zarobić... 
By za ; rystyczny komik“, który podniósł się 
tn tępa” ZYglądał się ze spokojem żydowi, od- 
ŚYbrał na bok Romka majestatycznym ruchem 
x Prąg,(97€ rozkazującego króla : 
Co, Co pe Za drzwi! 
tt? zą a jest? Pan sam niech idzie za drzwi! 
Ch w" ? Co to za państwo? Ja policye na 
e 
KO żyj, alce „komika* objęły jak w kleszcze 
tag mamek 
Pa izj”? Proszę otworzyć drzwi... taak... a te- 
| 
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ment w otwartych drzwiach pojawiła 
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NAPRZÓD 


a zanim tekst bilu nie będzie ogłoszony, nie 
może istnieć pełna jasność co do wszystkich 
postanowień. Liberali i Irlandczycy odnoszą się 
korzystnie do bilu. Dyskusya będzie kon- 
tynuowaną w poniedziałek i wtorek. 

EE ZEE O 0 a 


Proces Banku parcelacyjnego. 


Lwów, 11 kwietnia. 

W procesie przeciwko Janowi Deskurowi i Zy- 
gmuntowi Poznańskiemu, byłym dyrektorom Banku 
parcelacyjnego we Lwowie, po odczytaniu aktu o- 
skarżenia przystąpiono do przesłuchania obwinio- 
nych. 

Oskarżony Deskur do winy się nie poczuwa. 
Oświadcza, że z niecierpliwością oczekiwał chwili, 
w której może stanąć przed sądem i oczyścić się 
z zarzutów, z jakimi spotykał się przez blisko trzy 
lata i które godziły w jego cześć obywatelską. 
Oskarżony opowiada, że odbywając praktykę ad- 
wokacką w kancelaryi dra Sołowija, zapoznał się 
tam dobrze z kwestyą pareelacyjną. Włościanie na- 
rażeni byli na wielki wyzysk. Oskarżony przepro- 
wadził cały szereg parcelacyj i mnóstwo włościan 
uratowano od ruiny. Nabrał doświadczenia, jak 
parcelować należy, a parcelacya w kraju przybie- 
rała coraz szersze kręgi. Oskarżony zetknął się z 
posłem Stapińskim i omawiał z nim kwestyę 
parcelacyi. W celu ratowania ludu polskiego skło- 
nił stronnietwo ludowe do zajęcia się sprawą par- 
celacyi. Oskarżony wraz z pos. Stapińskim zwrócił 
się do osób i reprezentantów wszystkich stronnictw 
w kraju i wspólnie wzięto się do pracy, przełamano 
przeszkody i założono Bank parcelacyjny. 

Po przedstawieniu początkowej pracy Banku par- 
celacyjnego i rozwoju ruchu parcelacyjnego, przy- 
stąpił oskarżony do przedstawienia działu swych 
prac na stanowisku dyrektora. Opisywał działal- 
ność banku od r. 1905, w którym według aktu 
oskarżenia nastąpił wielki przewrót. W tym czasie 
zgłaszało się wielu członków, których polecali dr 
Adam, ks. Wesoliński i Albin Rayski. Złożono u 
działy w znacznej sumie. Nastąpiło też liczne zgła- 
szanie się włościan z Galicyi zachodniej. Przyjmo- 
wano wszystkich, którzy się zgłaszali. Przyczyna 
tak nagłego zapisywania się członków ujawniła się 
na ogólnem zgromadzeniu w r. 1905, na którem 
narodowi demokraci atakowali zarząd banku 
głównie za to, że sprzedawał także włościanom ru- 
skim. Walne zgromadzenie trwało do godz. 5 rano 
i zakończyło się wyjściem narodowych demokratów. 
Ponieważ w tak gromadnem zapisywaniu się człon- 
ków dopatrywała się dyrekcya nie chęci popierania 
instytucyi, ale wprowadzenia walk partyjnych, prze- 
to powzięto uchwałę, która temu na przyszłość za- 
pobiegała. W roku 1906 i 1907 ruch parcelacyjny 
tak się wzmógł, że bank nie wystarczał i powstał 
Bank ziemski w Łańcucie. 

Przedstawiając kupno majątków w tym czasie 


sylwetka w długim chałacie, wymachująca rękami, 
potem trzask drzwi, trzask za drzwiami, zgrzyt 
klucza w zamku i cisza. 

„Komik“ z tym samym wyrazem twarzy wrócił 
na dawne miejsce i usiadł spokojnie koło „boha- 
tera*, rozpaczliwym ruchem targającego długą, ni- 
żej nosa spadającą grzywę. 

Romek nerwowo biegał po pokoju: 

— Co to wszystko znaczy! Jesteśmy jak lwy 
w klatce. Żyd jest za drzwiami, ale u siebie, a my 
przed drzwiami, ale u żyda! To, powiadam wam, 
jest „morela* takie zwycięstwo! I pomyśleć, że ja 
ze stu tysiącami tomów w głowie, ja, cobym mógł 
dać Światu bajeczne piękno, ja jestem bezsilny, bo 
ludzkość nie stać na dziesięć marnych rubli, bo 
naród patrzy na to obojętnie i nie wykupi mnie 
z niewoli, to jest świństwo, to cochonerya, to jest 
„morela“, proszę państwa. Jak małpę zieloną ku 
puje mnie pierwszy lepszy drań, zawozi do zaka- 
zanej dziury, napisze na płakacie, że będzie mnie 
pokazywał; ludzie kupują bilety, żeby mnie, uwa- 
żacie, podziwiać, a ta kanalia pieniądze zgarnia 
do kieszeni i ucieka... A małpa zielona siedzi u 
żyda w chlewie... To jest skandal, proszę państwa ! 
To „morela“! Ja temu łajdakowi kości połamię! 

Nagłe uspokoił się i usiadł obok leżącej na oto- 
manie Mańki. 

— No i cóż ty na to? 


KRAKÓW, 


TELEFON 
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przez bank, twierdzi oskarżony, że daty, podnie- 
sione w tym kierunku przez akt oskarżenia, są nie- 
prawdziwe. Bank miał wówczas oprócz interesów 
własnych, także interesa komisowe. Co do kredytu 
banku, to nie można przykładać takiej samej miary 
do towarzystwa parcelacyjnego, jak do towarzystw 
zarobkowych. Zarzut w akcie oskarżenia w tym 
kierunku jest niewłaściwy. Z tego powodu nie mo- 
żna dyrekcyi robić zarzuti. Co do nabywania ma- 
jątków przedstawia, że majątki te nabyto na wa- 
runkach dogodnych i z tego powodu nie groziło 
instytucyi niebezpieczeństwo. Opinia znawców, za- 
warta w akcie oskarżenia, nie liczyła się zupełnie 
z obroną oskarżonych, którzy dawali odpowiednie 
wyjaśnienia. Odpiera zarzut co do zakupna Jaro- 
cina, który przedstawiał się bardzo korzystnie. 


Krakowska Rada miejska. 


Posiedzenie z czwartku 11 kwietnia. 


Prezydent dr Leo poświęcił wspomnienie po- 
śmiertne zmarłemu radcy miejskiemu Zbroi, oraz 
zawiadomił, że wdowa po bł. p. adwokacie Ichhei. 
serze ofiarowała 1000 K dia ubogich m. Krakowa. 


Dr Bandrowski delegatem do prezydyum miasta. 


Prezydent dr Leo oświadcza, że z powodu wy- 
boru prezesem Koła polskiego nie może dość cza- 
su poświęcać sprawom miasta; wobec tego wnosi, 
by zanim zostanie utworzona godność trzeciego 
wiceprezydenta miasta, utworzono „komisyę 
prezydyalną”, w skład której wchodziłby obok 
prezydenta i wiceprezydenta także „delegat Ra- 
dy miejskiej”. 

Wniosek ten uchwalono i na wniosek p. Tur- 
skiego wybrano „delegatem* dra Bandrow- 
skiego. 

Przesilenia teatralne. 

Radca Szymon Dąbrowski interpeluje w spra- 
wie pogłosek o mającej nastąpić masowej emigra- 
cyi artystów i artystek teatru miejskiego do War- 
szawy i domaga się, żeby komisya teatralna temu 
zapobiegła. Wymierzanie emerytur teatralnych za- 
leży od łaski, np. p. Stępowski nie może się do- 
czekać wymierzenia emerytury; stosunki te wyma- 
gają naprawy. 

Dr Leo odpowiada, że zażądał od p. Solskiego 
wyjaśnień. P. Sołski wniósł obszerne pismo na ręce 
komisyi teatralnej, której posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę. Założenie dwóch prywatnych teatrów 
w Warszawie, rozporządzających znacznymi fun- 
duszami, musi oddziałać na teatr krakowski, bo 
artystom ofiarowano tam, jak się dowiedziałem od 
p. Solskiego, nadzwyczaj korzystne warunki, nie- 
którym o połowę wyższe pensye Nic dziwnego, 
że w takich warunkach artyści tam pójdą, jeżeli 
się nie ebmyśli środków, żeby ich zatrzymać. 

Dr Szarski udziela wyjaśnień w sprawie fun- 


Mańka pogardliwie skrzywiła usta: 

— Fii, gwiżdżę... 

— Dalibóg, bycza dziewczyna! Ja, uważasz, 
w gruncie rzeczy także gwiżdżę... Ty też dasz so- 
bie rady... ho, ho, niby cię nie znam! Ciekawym 
tylko, co będzie z naszą uroczą charakterystyczną, 
albo z tą cnotliwą Zuzanną, co wywala na nas 
oczy, jak na waryatów ? 

Janka zbliżyła się nieśmiało: 

— Romek, powiedz, co to się stało? Ja nie a 
nic nie rozumiem, gdzie jest dyrektor ? 

— Otóż to sęk! To pytanie! Gdzie jest dyre- 
ktor?? Dyrektora niema, biletów niema, pieniędzy 
niema i jeść co niema... a za to żyd jest, policya 
jest i my jesteśmy... 

Janka zdrętwiała : 

— Romek, co ty mówisz? Czemu ty się śmie- 
jesz? Jezu! To my grać już nie będziemy ?! 

— My nie, bo sala niezapłacona, a na własny 
koszt niema głupich, ale jak ty chcesz, to możesz 
się produkować na rynku — dziś jarmark, będziesz 
nawet miała liczne audytoryum. 

Janka stała z oczyma szeroko rozwartemi, chwy- 
tając w blade wargi powietrze. Bezlitosna ręka ży- 
cia zwaliła się na wątłe jej piersi tak, że krzy- 
knęła głośno raz i drugi i coraz głośniej, coraz bo- 
leśniej targało nią spazmatyczne, głuche łkanie... 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


d SEZON Obecny Markowicza i Brudera Gustowny wybr! 


materyałów: angielskich jedwabnych, 
: markizet francuskich ete., oraz : 


Dywanów, chodników 
i portyer. === 


4 Kraków, sobota 


duszu emerytalnego; artyści domagali się, żeby z 
funduszu emerytalnego zakupić dla nich ubiegłe 
lata w zakładzie ubezpieczeń; byłoby to korzystne 
dla artystów, ale niekorzystne dla Krakowa, bo 
w takim razie artyści tem łatwiejby się przenosili 
na inne sceny, mając zabezpieczoną przez Kra- 
ków emeryturę. 
Akcyza. 


Na zapytanie radcy Dębickiego wyjaśnia na- 
czelnik akcyzy dr Zawadzki, że w sprawie 
zwrotu opłat akcyzowych mieszkańcom gmin przy- 
łączonych za produkty rolne z ich własnych pól — 
komisya administracyjna wniosła podanie do rządu. 


0 budowie sanitarne. 

Dr Krongold wobec epidemii ospy domaga 
się przyspieszenia budowy domu izolacyjnego i za- 
kładu dezynfekcyjnego. 

Dr Leo odpowiada, że sprawa ta dopiero po 
ponownem rozpatrzeniu jej przez sekcyę ekono- 
miczną przyjdzie na porządek dzienny Rady. 

Do komisyi statutowej 
wybrano dodatkowo prof. Fiericha. 


Przeciw podrożeniu taryf kolejowych dla węgla 
uchwalono na wniosek dyrektora gazowni p. Dą- 
browskiego poprzeć akcyę Izby handlowej w tej 
sprawie i odnieść się do rządu, by przynajmniej 
dla zakładów gminnych m. Krakowa tę podwyżkę 
uchylić podobnie, jak to uczyniono dla Wiednia. 

Przemawiali w tej sprawie pp. Dattner i dr 
Maryaa Starzewski. 

Na adaptacyę 
biur wydziału dobroczynności w domu przy ul. 
Poselskiej, głównie na urządzenie 6 sal na posie- 
dzenia rad opiekuńczyceb, uchwalono po dłuższej 
dyskusyi kredyt 21.500 K. 
Do budowy nowego mostu 
na Wiśle w przedłużeniu ul. Krakowskiej, który 
ma kosztować rząd przeszło 2 miliony Koron, 
uchwalono przyczynić się z funduszów gminy 
kwotą 20000 K. Towarzystwo tramwajowe przy- 
czynia się kwotą 10000 K. Rada miejska uchwa.- 
liła nadto odnieść się do ministerstwa robót pu 
blicznych, by rozpisało konkurs na plan tego 
mostu. 
Szkoła ceramiczna. 

Na wniosek dra Bandrowskiego uchwalono 
starać się o założenie w Krakowie, ewentualnie 
w przyłączonym do Krakowa Podgórzu, wielkiej 
krajowej szkoły ceramicznej i ofiarować bezpłatnie 
grunt gminay pod jej budowę, względnie w razie 
założenia szkoły w Podgórzu jednorazową snhwan- 
cyę. Wydział krajowy chce tę szkołę założyć we 
Lwowie, szkoła jednak powinna stanąć w Krako 
wie, gdzie jest centrum przemysłu i przemysłu 
artystycznego. 


Semlnaryum nauczycielskie żeńskie. 

Rada miejska uchwaliła odmówić Radzie szkol- 
nej krajowej szkoły św. Floryana na seminaryum 
nauczycielskie żeńskie, a to wskutek przepełnienia 
w szkołach krakowskich. (Seminaryum nauczyciel 
skie żeńskie, mieszczące się obecnie w domu p. 
Federowicza na Podwalu, musi ztego lokalu, urą- 
gającego najprostszym wymaganiom sanitarnym, 
wynieść się od tegorocznych wakacyj — i dotąd 
rząd nie postarał się jeszcze o lokal!), 


Jubileusz Skargi. 


Na wniosek prof. Domańskiego uchwalono dla 
uczczenia jubileuszu Skargi wybić medal pamią- 
tkowy i powierzyć wykonanie go Towarzystwu 
numizmatycznemu. 


Pożyczka krótkoterminowa. 

Upoważniono prezydenta, aby łącznie z sekcyą 
skarbową zaciągnął krótkoterminową pożyczkę 
363.000 K na uchwalone już przez Radę rozsze 
rzenie sieci wodociągowej w gminach przyłączo- 
nych (100 000 K) i na budowę wodociągowego do- 
mu administracyjnego (263.000 K). 

Regulacya ulic. 

Na wniosek dra Krzetuskiego, Rada przyjęła en 
bloc 14 wniosków w sprawie regulacyi różnych 
ulic w mieście. 

Budowa klinik. 

Rada uchwaliła odstąpić rządowi pod budowę 

klinik położniezo ginekologicznej, dermatologicznej 
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i uszno-krtaniowej 1298 sążni gruntu przy ulicy 

łączącej ulicę Kopernika z ulicą Grzegórzecką, z 

tego 94 sążnie tytułem zamiany, zaś 1204 po ce- 

nie 40 K za sążeń kwadratowy. Cenę tak przy- 

stępną ustanowiono z tego powodu, że idzie o bu- 

dowę nowych gmachów uniwersyteckich. 
Kuratorya parku Jordana. 

W skład kuratoryi parku Jordana wybrano do. 
datkowo pp.: dyrektora Winkowskiego, dyrektora 
i radcę miejskiego Szarka, prof. Juliana Nowaka 
i prof. Bujwida. 

Budynek przy kościele św. Salwatora. 

Rada uchwaliła wnioski sekcyj ekonomicznej i 
skarbowej, przedłożone przez wiceprezydenta Szar- 
skiego, i udzieliła probostwu Kościoła św. Salwa- 
tora na Zwierzyńcu subwencyi w kwocie 10 000 K 
na koszta zakupna domu Towarzystwa urzędników 
budowy tanich mieszkań przy kościele św. Salwa- 
tora pod warunkiem, że probostwo nabędzie ten 
dom na własność i wykończy architektonicznie 
tylną fasadę od strony kościoła według przedłożo- 
nych planów. 

Posady nauczycielskie. 

Na posiedzeniu tajnem nadano posadę stałej nau- 
czycielki w szkole im. ces. Elżbiety p. Bronisławie 
Engelsteinównie, a posadę stałego nauczyciela w 
szkole im. ces. Franciszka Józefa p. Janowi Orczy- 
kowskiemu. 


Z TEATRU. 


Występ p. Siemaszkowej. — Masowa emigracya artystów 
z teatru krakowskiego. 

(h) Serdecznie powitała publiczność krakowska 
swoją dawną ulubienicę p. Wandę Siemaszkową, 
która zjechała do nas na gościnne występy. Na 
pierwszy występ obrała sobie ta znakomita arty- 
stka rolę Madame Sans-góne, którą odegrała z o- 
gromnym wdziękiem i świeżością. Widzieliśmy w 
Krakowie różne artystki w tej roli, najwięcej je- 
dnakowoż podobała się nam w niej p, Siemaszkowa. 

Kolejne występy gościnne pp. Wysockiej, Mro- 
zowskiej, Przybyłko, a obecnie Siemaszkowej mają 
na celu wypełnić jako tako lukę, jaką stanowi w 
teatrze krakowskim zupełny brak pierwszorzędnych 
sił kobiecych. 

„Grozi jednak teatrowi naszemu w najbliższym 
czasie brak nietylko sił kobiecych, lecz wogóle brak 
zupełny artystów i artystek. 

Teatr krakowski znajduje się przed niebez- 
pieczeństwem upadku. 

Mianowicie powstające w Warszawie dwa teatry 
prywatne: p. Schiffmanna i p. Choroszczy zaan- 
gażowały z teatru krakowskiego wszystko, co było 
do zaangażowania. Opuszczają tedy scenę krakow- 
ską po feryach letnich tacy artyści jak pp. Sosnow- 
ski, Stanisławski, Weychert, obaj Węgrzynowie, Le. 
szczyński, Bończa, Junosza, Słubicka, a z młodszych 
sił pp. Broniszówna i Zarzycka. Któż zostanie ? Kim 
p. Solski ubytek tylu sił zapełni? Z poza teatru 
krakowskiego zostały do owych dwóch teatrów 
warszawskich zaangażowane artystki takie jak pp. 
Siemaszkowa, Solska, Wysocka i Przybyłko, a z po- 
śród artystów teatru lwowskiego zaangażował p. 
Choroszczo pp. Adwentowicza i Feldmana. Podobno 
odchodzą jeszcze z teatru krakowskiego do Pozna- 
nia pp. Maryański i Jarmiński. 

Dla krakowskiego teatru miejskiego równa się 
ta masowa emigracya artystów katastrofie. Nietylko 
okoliczność, że pp. Schiffmann i Choroszezo zapro- 
ponowali artystom bez porównania lepsze warunki 
finansowe, wpłynęła na tę masową ucieczkę. Nie- 
cierpliwość, z jaką artyści tutejsi czekali na spo- 
sobność wydostania się z krakowskiego teatru, i 
skwapliwość, z jaką okazyi tej się chwycili, wy- 
wołane zostały przykrymi stosunkami, jakie od 
dłuższego czasu zapanowały w tutejszym teatrze, 
P. Solski nie umiał utrzymać z artystami stosunku 
przyjaznego. Zbladła jego gwiazda artystyczna i 
dyrektorska... 

Jeżeli p. Solski sądzi, że wystarczy dla urato- 
wania teatru krakowskiego zaangażowanie p. Ed. 
munda Rygiera, artysty wprawdzie dzielnego, ale 
starej szkoły, oraz jego syna p. Jerzego Rygiera, 
który nawet w teatrze ludowym gwiazdą nie był, 
— to myli się gruntownie. Teatr miejski w Kra- 
kowie, który przodował wszystkim scenom pol- 


amerykańska maszyna do pl- Główny Skład Filia Akcyjnego Towarzystwa 
< sania z pismem zupełnie wido- "2577 do 
= 


a» u cznem pisząca bez ta Ś m y. Demonstruje się w każdej miejscowości bez przymusu kupna. p 


pisania Lwów, Kopernika 20. Tel. 14. 


Cenniki gratis I Iranco. 


Nr. «a 


kim, 


13 kwietnia 1912 


| 
skim, nie może się stać teatrem amators 
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Kraków, 12 kwietni? 

Pogłoska o śmierci papieża. Paryska agen go 
Havasa donosi z Madrytu: Wezoraj rozpuszć go” 
tu pogłoskę o Śmierci papieża. Pogłoska „posh 
wstała skutkiem pomyłki, jaka zaszła w de te 
nadeszłej do jednego z członków nuncyatury: się © 
zydent ministrów Canalejas, dowiedziawszy _„0 
treści tego telegramu, zawiadomił dziennika" o 
śmierci papieża. Wiadomość błyskawicznie % ge 
zeszła i pogłoski te przedostały się także 7% mw, 
nicę. Król i ministrowie, przekonani o pra ole” 
ści doniesienia, przesłali do nuncyatury koo 
cye. Dopiero nuncyusz zawiadomiony o p° gie” 
która się rozeszła pod jego nieobecność W, 
ście, powrócił i stwierdził jej bezpodstawność 


Nowiny krakowski? 


Echo katastrofy w Trzebini. Śledztwo SA jo 
w sprawie katastrofy kolejowej w Trzebini e 
ukończone, a aresztowani funkcyonaryusze ni gó 
lik, Seheybal i Witkowski zostali wypuszczć 
wolność. Rozprawa spodziewaną jest w maju: wg 

Festival muzyki polskiej, połączony z pierw? ię: 
występem w Krakowie znakomitej orkiestry „ry. 
deńskiego „Konzertvereinu* i rozgłośnego „zał 
genta polskiego, Grzegorza Fitelberga, jest. jedi” 
miotem niezwykłego zainteresowania. Zamów 
biletów napływają bardzo licznie, przy kase’ 
rego teatru panuje ciągle ożywiony ruch. 14 
prowincyi i z Królestwa, które na koncerty ya 
kowskie dostarcza pokaźnego kontyngentu 8%% ta 
czów, przybywają liczne zgłoszenia. Program “agb 
lony będzie i ogłoszony już w dniach najbliż gie” 
Dyr. Fitelberg natychmiast po swoim debiucie g w 
deńskim, który odbył się onegdaj, rozpoczy 
Wiedniu próby do koncertów krakowskich. 

Wielkie bankructwo. Firma Schónker i 5 gie 
der, handlująca nawozami sztucznymi, ogłoś „ 
wypłacalność na przeszło 200 000 K. Zarządóś” 
sy konkursowej został adwokat dr FischloW! gry 

W teatrze „Nowości* obecny program, K 
trwa od świąt, przedłużony został do ponied* p. 
15 b. m. Od 16 b m. zaangażowała dyrek ei gb 
Ludwikowskiego, jednego z najlepszych Fal g0” 
humorystów, który kilka miesięcy temu 2% 
bie sympatyę publiczności. wią” 

Za oszustwa z biletami kolejowymi w * se 

gåt” 


pociągami jako handlarz owoców i przy tej $i pi 
bności brał udział w manipulacyi fałszywymi 
letami. 

Z sali sądowej. Rozprawa Schenker3; | 
żonego o oszustwo, popełnione przez sfałsZ? ga 
pieczątek rządu niemieckiego na papiera? oie 
tościowych, zakończyła się dziś jego uwolni gó? 
Ława przysięgłych zaprzeczyła bowiem 1% 

mi pytanie o oszustwo. „zy 

Aresztowano w Podgórzu złodziei koleji ye 
Woźniaka, Tatowicza i Kubasiaka. Szkoda» je” 
dzona przez nich przez kradzież z wagonów 


znaczna. zzo” 
Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza (ul: 
57 


ska 16, I. p.). a 
Biblioteka otwarta od godz. 12—1 1 ° sws 
w dni powszednie. Czytelnia czasopism ©. „ró 
od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. 
otwarte od 5— 7 w dni powszednie. R 
Uniwersytet ludowy urządza następują” 
klady: 69) 
W Stowarzyszeniu handlowców (Grodzka ` gsi" 
piątek o godz. 7'/a wieczorem: dr Rose: » gøy 
łalności systemu nerwowego i hygienie pracy ` 
słowej*. gor 
Dla Stowarzyszenia handlowców urządźe 
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; titjskiei ludowy w sobotę zwiedzanie gazowni 
4 [] z 
i Dar 
| Fator: 
Robota. „Demostenes*, 
dona: »Lilie*, dramat w 4 aktach wierszem Ludwika 
( edc a Morstina (występ p. Siemaszkowej). 
N Zwykłe), południu: „Kościuszko pod Racławicami* 
jeg, 1 kła). 
Ba Poniedaa wieczór: „Lilie* (występ p. Siemaszkowej). 
w z jajko i „Sędziowie* (występ 
wę 


tuar teatru miejskiego. 


| Nowiny iwowskie, 
a szpiegów. Aresztowani pod zarzutem 
tozn A popi prawosławni Sandowiez i Hudy- 
Rag 4 Oczęli w więzieniu głodowy strejk. Sły- 
Szpieg Bendasiuk również stracił apetyt. 


ż kraju. 


bw i 

a Da; zie W Galicyi. Pod Haliczem most żelazny 
pke spie i most drogowy zagrożone; jest je- 
RON Nadzieja uratowania wału ochronnego; w 
g L şm razie woda zalałaby domy niżej poło- 
M dy, mości nie grozi niebezpieczeństwo. Mię- 
ROW Orcem kolejowym a miastem komunikacya 
Bepo, 14: Wieś Dubowce pod wodą. Starostwo 
A po tam komisarza i pionierów. 

tą prz „patynem woda na Dniestrze w nocy bar- 
h | będ rała i zalała gminę Martynów. Na miej- 
pý Kon wysłani pionierzy. 

są ana donoszą: We wsi Derzabów 61 za- 


A niej, cia ńskich stoi pod wodą. W ludziach 


ia. Akcya ratunkowa w toku. Zalane ró- 
miny Monasterz, Mosty, Szuszułów, Koło- 
á Pog p zw ków. 
| „ałuszem wieś Siwka zalana. Kałuszowi 
a m pleczeństwo. 
l bti dku pionierzy ukończyli już prace koło 
» Odjechali do Przemyśla. Wszelkie niebez- 
i ży, vo wykluczone. 
Enmon? donoszą: W Ratyszezach wylał staw, 
t wł groblę. Sąsiednie grunta zalane. — 
zę Ynosi około 150 tysięcy koron. 
i We Wskutek zaczadzenia. Z Tarnowa dono- 
im że c 9 b. m. około godzinie 10 rano 
„leg Z policyant Mączka, który miał doręczyć 
q Bog Tzeczenie magistratu, mieszkającym w Ryn- 
gle cj 8, Herszowi i Gitli Schmindlingom, że 
e th 71 znaku życia. Wyważył więc drzwi ich 
Kwon i skonstatował, że oboje małżonkowie 
b E. zaczadzeni, zaś córka ich 10 letnia 
Nią Mies © „tylko słabe znaki życia. Wezwany le- 
NA stwierdził śmierć wskutek zaczadze. 
w 


niego Hersza i 45 letniej Gitli Schmin- 
Wi Córkę zaś zdołał jeszcze oeucić, poczem 
Meg wj Ją do szpitala. Hersz i Gitla Schmin- 
w R iałe trudnili się handlem masła i sera. W po- 
R jako w dzień świąteczny, poszli weze- 
Ra. > zwykle spać, zasunąwszy w piecu, w 
lo „© jeszcze węgle paliły, zasuwę do komi- 
ty o na =mo ujście cządu na pokój i spro- 
a ty śmierć. Jest nadzieja utrzymania córki 


Ma u. 


<w płomieniach. Z Jarosławia donoszą: 
W Marya Płocica z Zarzecza, będąc od 
ly tung 

t 


ą 


hy Czasu chora, nacierała się kamforowym 
ÓW we wskutek czego całe ubranie na niej 
tg 3 rę Spirytusem przesiąknięte. Onegdaj Płoci- 
M tap biąg nacieranie przy palącym się spirytu- 
Ly alita 3 $ MŚ: 
tniagh na sobie odzież i znalazła Śmierć w 


żę D wypadek, którego ofiarą padło pięciu 
W kaz się w lesie, należącym do gminy 
ych „ów. Żółkiew). Rąbiący w lesie drzewo 
tą Wi > których przy pracy zaskoczyła noc, po- 
t do yjKopany buk, a sami udali się do 
o Rop okrotyna. Na drugi dzień rano leśny, 
Ski zaprowadził robotników w pobliże 

sadzić młode drzewka, nie wiedząc 
buk został podkopany. Nagle drzewo 
bigg obotników, przygniatając swym cięża- 
Ady ło robotników, z których trzech po- 
Mię li tap eré na miejscu, dwaj inni zaś 

È do Ciężkie obrażenia, że musiano ich od- 

Szpitala w Żółkwi. 


Sas zaboru rosyjskiego. 


ym @ aresztowanie. W Kaliszu na dworcu 
m 


| igap, WANO pannę S. F., która prze- 


iem i przyprawionymi wąsami zwró- 


(nsum robotniczy „1 
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ciła na siebie uwagę żandarmów. Okazało się, że 
panna F. przybyła na dworzec śledzić własnego 
ojca, który, porzuciwszy żonę i kilkoro dzieci, miał 
wyjeżdżać do Warszawy z przyjaciółką. Areszto. 
waną pannę F., po złożeniu dowodów tożsamości, 
wypuszczono na wolność; ojciec jednak zdołał 
zbiedz z kochanką. 


Ze świata. 

Śniegi, burze, grady. W Wiedniu wczoraj po po- 
łudniu padał śnieg. 

Z Trenczyna, Baan, Wielkiej Topolczany i in- 
nych miejscowości donoszą o znacznych opadach 
śniegu, który w wielu okolicach pokrywa pola. 

W Poli burza wyrządziła wielkie szkody, Roz- 
biła się barka, a cztery osoby, które się w niej 
znajdowały, zatonęły. 

W Berlinie ostatniej nocy padał Śnieg. Tempe- 
ratura spadła do 1'/e” niżej zera. Podobnież w 
Hamburgu, Kassel, Kolonii i Monachium była za- 
dymka śnieżna. 

Z powodu burzy zatonęło na Elbie kilka sta- 
tków, w tem jeden, którym przewożono 14.000 
cetnarów cukru. 

W południowej Rosyi wyrządziły Śniegi i grady 
wielkie szkody. W ostatnich dniach zamarzło 39 
osób. 

Wybuch wulkanu. Wybuch wulkanu Chiriqui ko- 
ło Bocas del Toro w Panamie zniszczył kilka wsi 
oraz spowodował tysiączne ofiary w ludziach. 


aee O R MR a 

B. GABRYELSKA. Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
muje fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — za 
gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Sprawy partyjne, 


Posiedzenie Zarządu P. P. S. D. odbędzie się 
w niedzielę 14 b. m. o godzinie 3 po południu 
w sali Miejskiej Kasy Chorych w Krakowie, o 
czem wszystkim członkom Zarządu przypomi- 
namy. 

Zjazd P. P. S$. zaboru pruskiego odbył się pod- 
czas Świąt wielkanocnych — lecz nie w Pozna- 
niu, jak pierwotnie zamierzano, ale w okolicznej 
wsi; prezydent bowiem policyi poznańskiej uznał 
zjazd za „publiczne zgromadzenie polityczne” i żą 
dał, aby w myśl $ 12 ustawy o zgromadzeniach 
obradowano w języku niemieckim. Owa okoliczna 
wioska nazywa się Naramowice i leży w okręgu, 
gdzie polska ludność tworzy ponad 60 procent. 

Zjazdowi bratniej partyi polskiej poświęcimy w 


tych dniach obszerny artykuł. 


z dnia 12 kwietnia. 
Za naukę Języka polskiego. 

Kijów. Gubernator skazał 10 Polaków za o- 
twarcie tajnych szkół polskich w okręgu kijow- 
skim na grzywny 25 do 50 rubli. 

Walka na Węgrzech. 

Budapeszt. Stronnictwo Justha odbyło wczoraj 
posiedzenie, na którem Justh oświadczył, że 
stronnictwo trwa dalej przy żądaniu reformy 
wyborczej i że niema powodu do powzięcia 
nowych uchwał. Walka będzie prowadzoną aż 
do zwycięstwa. Następnie obradowano nad spra- 
wą chorwacką i wybrano dla niej osobną ko- 
misyę. 


Zawieszenie konstytucyi w Ghorwacji. 


Przeciw prześladowaniu prasy. 

Zagrzeb. Związek chorwackich dziennikarzy 
uchwalił rezolueyę, w której zapowiada wysto- 
sowanie memoryału do wszystkich stowarzyszeń 
dzieunikarskich monarchii i zagranicy, celem 
przedstawienia smutnych stosunków, jakie obe- 
enie nastały dla prasy chorwackiej. 

Bojkot towarów węgierskich w Serbii. 

Belgrad. Belgradcy studenci proklamowali boj- 
kot towarów węgierskich. 


Dramat w sali sądowej. 
Nagy Topolczany (Węgry). Przed sądem tutej- 
szym toczył się proces cywilny właściciela dóbr 
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ul. Pocztowa 17. 
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Labo przeciw właścicielowi dóbr Hanczo o oddanie 

gruntów. Gdy sędzia Kowarzik ogłosił wyrok dla 

Hancza niekorzystny, ten wyciągnął rewolwer 

i strzelił do sędziego, ale chybżł. Na- 

stępnie Hanczo strzelił do Laba i zabił ge, po- 

czem sobie zdał śmiertelną ranę w piersi, 
francuska flota powietrzna. 

Paryż. Mianowany świeżo kierownikiem awia- 
tyki wojskowej pułkownik Hirschauer oświad- 
czył pewnemu dziennikarzowi, że statki powie- 
trzne wojskowe, rozprószone obecnie po całej 
Francyi, będą niebawem skonsygnowane w o- 
kolicyi wschodniej państwa, niedaleko granicy. 

Po strejku w Anglii. 

Londyn. (B. Reutera). Odezwa komitetu wyko- 
nawczego górników Walii południowej w spra- 
wie podjęcia pracy odniosła skutek. Górniey w 
wielkiej liczbie powracają do kopalń. — 
Ogólnie oczekują, że w poniedziałek sytuacya 
będzie normalną. 

O wybór prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Bangor. Konwent republikański oświadczył się 
za Rooseveltem jako kandydatem na prezydenta. 


Konflikt turecko-rosyjski o Persyę, 


Petersburg. Pet. ag. tel. została upoważniona 
do kategorycznego zaprzeczenia pogłosek, 
obiegających za granicą, o bliskim konflikcie 
między Rosyą a Turcyą, oraz o przygotowa- 
niach wojennych Rosyi. 

Ghoi. (Pet. ag. tel.). Generał turecki Drohapir- 
pasza, który tu przybył, oświadczył podczas wi- 
zyty oficyalnej u wicekonsula rosyjskiego, że 
ma od rządu polecenie usunąć nieporozumienia, 
które powstały wskutek zarządzeń, wydanych 
przez Turcyę w kwestyi granicy turecko-per- 
skiej, a które obudziły nieufność u Rosyi. Ge- 
nerał zapewnił, że Turcya nie może żywić ża- 
dnych zamiarów nieprzyjaznych wobec swego 
potężnego sąsiada. Nieznaczne zarządzenia woj- 
skowe, wydane przez Persyę w perskim obsza- 
rze przez Turcyę zajętym, miały jedynie na ce- 
lu utrzymanie powagi Turcyi i z tego wynika 
dowód jej przyjaznych zamiarów. 


Niezawisłość Mongolii. 

Kuldża. (Pet. ag. tel.). Mongoli oderwali się 
od republiki chińskiej i skoncentrowali wojsko 
nad Tekes. Większość wysłanych przez Chiń- 
czyków zawiadowców została wymordowana. 
Rząd w Pekinie postanowił próbować w drodze 
pokojowej nakłonić Mongołów do zrzeczenia się 
zamiaru utworzenia własnej republiki; w prze- 
ciwnym razie wystąpi przeciw nim z siłą zbrojną. 


a R RR WARE 


Jakiż to raj w zimowej dobie 

Jeździć na łyżwach lub na bobie, 

Lecz by mró« nie zdziałał zbyt zgubnego skutku 
Wciąż ciało rzeźwić trzeba. Czem? francuską wódką. 
Panna Chudzińska wygląda nieszpetnie, 

Lecz biustu jej brak? Cóż z prześlicznej bluzki! 
Więc jaki środek na to? pyta lekarza sekretnie. 
Ten jej odpowie: Masaż z wódeczki francuskiej. 
Na każdem miejscu i o każdej porze, 

Na koniu, rowerze, ślizgawce czy w łódce 

Ręka lub noga zaboleć cię może, 

A wówczas ratunek jest w francuskiej wódce. 


Flaszka oryginalna lwiej wódki francuskiej 
z mentolem kosztuje 


tylko 44 hal. 


Wielka flaszka K 1'10. Olbrzymia flaszka 
K 220 i jest do nabycia we wszystkich apte- 
kach i sklepach. Gdzie niema na składzie, 
zwrócić sięnależy do wyłącznego producenta 


Aleksandra Kalmara 
Wiedeń IV/2 Nordbahnhof, 1. Kellerhof. 


E Towarzystwo ubezpieczeń na ży- 
l NIEDERLANDZKI cie, Wiedeń I. Aspernplatz 1, we 
własnym pałacu. Ubezpieczony kapitał około 400 milio- 
nów koron. Rezerwa premiowa około 115 milioców kor 
Bliższych wiadomości udziela Generalna Agencya „Nie- 


derlandzkiego* [owurzystwa ubezpieczeń, Kraków, ul. 
Jebastyana 10. — Zastępców poszukuje się. l 


Zamówienia towarów z od- 
stawą do domu przyjmuje 
się w Administracyi „Na- 
przodu”, ulica Filipa l 11 
lub w Związku Stow. robo- 
tniczych, ul. Filipa 2, II p. 
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MAŁY FELIETON. 


A. HERZEN. 


„Mojemu dziecku nikt jeszcze nic 
nie podarował. 


Przed trzema blisko laty poznałem się z pewną 
młodą, bardzo ładną i powabną dziewczyną. Na- 
leżała ona do arystokracyi, to znaczy, nie utrzy- 
mywała stosunków ulicy, lecz tak sobie prawdzi- 
wie po „burżujsku* była utrzymanką pewnego bo- 
gatego kupca. Spotkałem się z nią na jednym pu- 
blicznym balu. Mój przyjaciel, który ze mną tam 
był, znał ją i zaprosił ją do nas na szklankę wi- 
na. Przyjęła zaproszenie. Było to stworzenie we- 
sołe, żywe, miłe. Wypiwszy wino, rzuciła się zno- 
wu w wir angielskiego tańca i znikła mi z oczu. 

Tej zimy w pewien dźdżysty wieczór, gdym 
przechodził w poprzek ulicy, aby schronić się pod 
arkadami, spostrzegłem pod latarnią młodą. biednie 
ubraną kobietę, która w oczekiwaniu „gości“ dy- 
gotała od zimna. Twarz jej zdała mi się być skądś 
znaną. Spojrzała na mnie i odwróciła się. Lecz 
było już za późno — poznałem ją. Zbliżyłem się 
do niej i zapytałem, skąd się tu wzięła. Żywy ru- 
mieniec pokrył jej zniszczoną twarz. Czy był to 
wstyd — nie wiem. W każdym razie nie szmin- 
ka. W przeciągu trzech lat postarzała się o dzie- 
sięć. 

— Byłam bardzo chora i jestem bardzo nie- 
szezęśliwa — odpowiedziała z głębokim smutkiem, 
wzrokiem pokazując mi swoje podarte suknie. 

— Ale gdzież jest przyjaciel pani? 

— Zginął na Krymie. 

— Zdaje mi się, że był kupcem? 

Zmieszała się trochę i nie odpowiadając mi, cią- 
gnęła dalej, patrząc się na mnie smutnie, 

— Tak więc bardzo się zmieniłam? 

— Tak, gdym panią poznał, można było panią 
uważać za dziecko, teraz wygląda pani, jak gdyby 
sama miała dzieci. i 

Zaczerwieniła się znowu i rzekła, 
całkiem moją uwagą: 

— Po czem pan to poznał? 

— Mniejsza o to, dość, że poznałem. 

— Teraz jednak powiedz mi pani, ale na praw- 
dę, co się z panią stało? 

— No, co? Ja... ja rzeczywiście mam dziecko... 
chłopczyka. Gdybyś go pan widział, jaki piękny. 
Sąsiedzi zachwycają się nim. Ja nie widziałam 
nigdy jeszcze takiego dziecka. On ożenił się z bo- 
gatą kobietą i wyjechał. Dziecko przyszło na świat 
już po jego wyjeździe i ono to pogrążyło mnie 
w tę nędzę. Bo z początku miałam jeszcze pienią- 
dze; kupowałam więc wszystko dla niego w wiel- 
kich sklepach. Wkrótce jednak pieniądze się wy- 
czerpały, a ja musiałam zastawić wszystko, co się 
tylko zastawić dało. Ludzie radzili mi oddać dzie- 
cko na wieś do mamki; zapewne, byłoby to lepiej, 
ale ja nie mogę się z nim rozłączyć. Gdy się na 
nie patrzę, myślę sobie, że lepiej z głodu zginąć 
razem, niż oddać je ludziom, którzy go nie ko- 
chają. Chciałam wstąpić do służby, z dzieckiem 
jednak nigdzie nie chciano mnie przyjąć. Wre- 
szcie wróciłam do matki, która mnie przyjęła. Do- 
bra, kocha mojego chłopczyka i pielęgnuje go. 
Lecz cóż, od czterech miesięcy leży sparaliżowana. 
Choroba jej kosztowała nas dużo, a polepszenia 
żadnego. Pau wie, jak ciężkie są dzisiaj czasy, 
jaka straszna drożyzna; trudno ledwie się zdobyć 
na węgle i chleb.. Nie mamy pieniędzy, nie ma- 
my ubrania... i... musiałam. O, rzeczywiście, tysiąc 
razy byłoby lepiej wskoczyć do Tamizy — nie jest 
żadną przyjemnością, to! Ale komuż mogę powie- 
rzyć małego?... On taki, taki kochany! 

Dałem jej trochę pieniędzy, a potem dorzuciw- 
szy jeszcze szylinga, rzekłem: 

— Kup pani coś za to małemu. 

Wzięła pieniądze, lecz nagle zwróciła mi je i 
rzekła: 

— Jeżeli jesteś pan tak dobrym dla mnie i me- 
go małego, to kup pan sam coś dla niego w skle- 
pie; mojemu dziecku, odkąd na świat przyszło, 
nikt jeszcze nie nie podarował. 
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Ceny ogłoszeń od miejsca wiersza 
petitem za pierwszy raz 20 h., za 
każdy następny 15 h. Układ ta- 
belaryczny, cyfrowy, skompliko- 
wany, pierwszy raz 40 h., następ- 
ny 15 h. — W drobnych ogłosze- 
niach każde słowo 6 h., tytuł 20 h. 


TELEFON NUMER 1354. 
YYYY PY PE YYYY 


Spojrzałem na nią wzruszony i z szacunkiem 
uścisnąłem rękę tej „upadłej“. 

Przyjaciele „rehabilitacyi* zrobiliby lepiej, gdy- 
by wyszli trochę ze swych wspaniałych, pachną- 
cych buduarów, w których na sofach z jedwabiu 
i atłasu znajdują tylko damy „aux Camólias*, po- 
kryte perłami i dyamentami; gdyby na rogach 
ulic spojrzeli w oczy tej okropnej korupcyi, która 
swe ofiary, pędzone głodem, bez litości ciągnie co- 
raz ło niżej, nie pozwalając im nawet zatrzymać 
się na chwilę i zaczerpnąć powietrza! Zbieracze 
szmat znajdują częściej dyamenty w rynsztokach, 
niż w szmatach teatralnych, błyszczących złotem! 


Ze świata kobiecego. 


Prawo głosowania kobiet do parlamentu w Szwecyi. — 

Prawo głosowania kobiet do rad gminnych we Wło- 

szech. — O prawo glosowania kobiet w Stanach Zjedno- 
czonych. 


Jak już donieśliśmy, ma być w Szwecyi przy- 
znane prawo głosowania kobietom w takim roz. 
miarze, jak mężczyznom. Prawo głosowania jednak 
zarówno kobiet, jak i mężczyzn ma być ograni- 
czone przez pewne postanowienia. I tak, jeżeli 
mąż nie zapłacił w ostatnich 3 latach podatków 
co do halerza, to zarówno on, jak i żona tracą 
prawo głosowania. Tak samo w razie konkursu 
męża lub pobierania przez niego zapomóg dla bie- 
dnych traci także żona prawo głosowania. Może 
się tedy zdarzyć, że żona pilna i dzielna dlatego 
straci prawo głosowania, że jej mąż jest lekko- 
myślnym człowiekiem, który nie płaci na czas po- 
datków lub popada w konkurs. 

Wskutek tych ograniczeń obecnie 300 000 męż- 
czyzn jest wykluczonych od prawa głosowania. 
Liczba kobiet, wykluczonych od głosowania z tego 
powodu, będzie jeszcze większą. Dlatego też w 
projekcie rządowym to ograniczenie powinno być 
zniesione. 


* > . 


Komisya parlamentu włoskiego, która wygoto- 
wała projekt o prawie głosowania kobiet do rad 
gminnych, słanęła na stanowisku ograniczonego 
prawa głosowania. Podczas, gdy każdy mężczy- 
zna, który ukończył 4 kłasy szkoły ludowej i ma 
21 lat, ma prawo głosowania do rad gminnych, 
to kobiety mają to prawo otrzymać dopiero w 25 
roku życia i po ukończeniu 6 klas szkoły ludowej 
i 2 klas szkoły średniej lub dzięki opłacaniu po- 
datku w wysokości 100 koron, oraz dzięki piasto- 
waniu stanowiska rządowego lub gminnego. To o- 
graniczone prawo głosowania kobiet wyklucza ta- 
kże wybieralność kobiet. Jest rzeczą ciekawą, że 
kobietom daje się tak ograniczone prawo głoso- 
wania w tym samym roku, w którym rozszerza 
się prawo głosowania mężczyzn także na analfa- 
betów. 

k 3 :k 

W kongresie Stanów Zjednoczonych wniesiono 
kilka wniosków w sprawie przyznania kobietom 
prawa głosowania. Przedewszystkiem poseł tow. 
Berger oświadczył się za tem. Komisya kongre- 
su wezwała reprezentantki stowarzyszeń kobiecych 
do wyłuszczenia swych pogłądów w tej sprawie. 
Skorzystały z tego kobiety i urządziły w Wia- 
szyngłonie demonstracyę na rzecz głosowania 
kobiet. Ponad 400 kobiet zjawiło się przed ową 
komisyą, przemawiając za nadaniem kobietom praw 
politycznych. „Milion kobiet ma już prawo głoso- 
wania* — wywodziła jedna mówczyni — „i będą 
one brać udział w wyborze prezydenta. Prócz te- 
go ponad 500 000 kobiet ma prawo głosowania do 
rad gminnych. Dlaczego więc reszta kobiet ma 
być od głosowania wykluczoną?* Inna znowu mó- 
wczyni oświadczyła, że w Stanach Zjednoczonych 
jest 8 milionów kobiet, pracujących zarobkowo, 
które potrzebują dla obrony swych interesów praw 
politycznych. Dalej wskazała następna mówczyni 
na to, że troska o dobro dzieci, o dom i rodzinę 
staje się coraz bardziej sprawą publiczną, a mimo 
to kobiety nie mogą w tej sprawie zabierać głosu. 
Wreszcie inna mówczyni podniosła znaczenie pra- 
cy kobiet w życiu'narodu i żądała także głosu 
w sprawach, obchodzących cały naród. Lubo ta 
demonstracya kobieca nie wywrze bezpośrednie- 
go wpływu, to jednak dla propagandy za nada- 
niem prawa głosowania kobietom będzie mlała 
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wielkie znaczenie. Kobiety w Stanach Zje 


nych mają już w 6 stanach prawo glosow" ' 
ych mają ju s pr o ae 


zdobycie jego w reszcie stanów jest ty 
styą czasu. 
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Koleje bəz pasażerów. — “yamskie słonie. ~ Nowy 
dek prof. Ehrlicha. — Początek poli yki Bism4 
Gmina, która swym obywatelom płaci rent: s 
Zdarza się nieraz w Ameryce, że ruch kolej? a, 
musi b.ć zastanowiony z powodu braku P? ow 
rów. I tak w Pensylwanii zbudowało pewne * po 
sorcyum kolej z Forest.City do Gettysburg, : 
ukończeniu jednak tej kolei nie zjawił 8ię Anjon 
den pasażer. Toteż po 2 miesiącach UW 
personal. Teraz trawa rośnie na torze, a tow lei 
stwo kolejowe czeka na lepsze czasy. Nie ta ądśf 
ale w każdym razie kiepsko było z koleją wie, 
Sincoe a Louisville w stanie Kentucky, zb tej 
nej w 1902 r. Przed trzema laty również 
kolei zastanowiono ruch, gdyż w całym roku gatki 
dochody wynosiły tyłko... 697 dolarów a W? pgo 
12338 dolarów. Obecnie zaś zastanowiono "zg. 
na linii kolejowej w okolicy Cincinati, g pkt” 
prowadzony omnibus automobilowy zrobił kole 
rencyę kolei. Również niedawno znikła linia $ yi 
jowa między Calumet a Lac Linden w s!47 p 
chigan, gdyż główny jej cel, przewóz płodów ge 
neralnych z powodu wyczerpania się kopala! P po 
stał istnieć. Ponieważ zaś nie można było * gg0 
wać na ruch osobowy, przeto 15 lokomoty"W: 
wagonów i szyny tej kolei sprzedano. 


* pa 4 POLA 
Jeszcze przed kilku laty liczba oswol” ag 
słoni w Syamie wynosiła trzy tysiące. pił 


czasu liczba ich zmniejszyła się, co się uwy" „mi? 
w podwyżce cen. Rosły słoń kosztuje W „pi? 
tyle, co u nas automobil: około 12 000 K- ga 
słonia kosztuje tylko 7000 do 8000 K. w gdróż” 
cnej części kraju nie można bez słoni P żyd 
wać. Syamskie słonie dorastają w 25 roku rL 
a najsilniejszymi są w 35 roku życia. Dlugo 
życia waha się między 80 a 150 rokiem. * 
wiek jest rzadkością. Przeciętna waga stoni? i ob 
nosi 3000 kilogramów. Większą niż os woi jąch 
jest liczba słoni dzikich, które żyją w dźU 
i to często w stadach po dwieście sztuk. gz” je” 
się samo przez się, że polowanie na nie P olen? 
dostępne każdemu; do tego potrzeba poZ™™ jyř 
rządu, któremu płaci się za każdego zabite8” „ge 
złapanego słonia 600 K. W ostatnim roku a 
ziono ze Syamu 1950 kilogramów kości sło” 
+ kę * n odt 
Profesor Ehrlich, mimo świetne wynik% øgi 
gnięte w ciągu dwuletniego stosowania wy 
nego przez niego preparatu, znanego pod pop” go” 
nazwą „606“, nie zaniechał dalszej pracy „jed? 
wynalezienia takiego preparatu, któryby Pije” 
wszystkie cechy lecznicze poprzednio wy 
nego, a był mniej od niego szkodliwy dIŚ 
nizmu. p 
Jeżeli wierzyć dziennikom berlińskim» goń 
Ebrlich jest już w posiadaniu środka takiego 
on nazwę „914“. O nowym tym środku d? 
podają szczegóły następujące: d 
Po wynalezieniu preparatu „606“ Ehrlich gta" 
nał doświadczeń z 307 nowymi preparata nyál? 
rając się znaleźć taki, któryby dawał P P 
wyniki w czasie możliwie najkrótszym, bež f de” 
dla ogólnego stanu organizmu chorego: $ gaci, 
í 


je 


taki udało mu się znaleźć przy doświad 
308 preparatem i stąd nowy ten środek ” 
zwę „914% (606-308). got”, 
W ciągu ostatnich pięciu miesięcy prof- “gor?” 
dokonał z nowym preparatem 300 dośw pad 
nad ludźmi i zwierzętami i wszystkie one ' ar 
pomyślnie. Wynalazca nie ma na razie zami wi? 
nowemu środkowi szerszego zastosowanís © 5gi 
ściwą sobie ostrożnością ogranicza się ter" 
naukowych doświadczeń z nowym prepa" 
* $ " goić 
Maksymilian Harden opisuje w „Ne, 
Presse“ ciekawe epizody z początków 3 joh; 
marcka. Było to w okresie zatargu konsty 
króla Wilhelma z sejmem pruskim. Zatať® gg po 
do tego, że król był skłonny abdykowź” gą 
rzyść następcy tronu. Uważano położeć! 


Nadesłane po 60 hal. od viera 
za każdy raz. — Głosy pu czaki 
po 2 kor. od wiersza. — Zał zę 24 
(prospekty itd.) przyjmuje ; gla 
cenę 2 kor. za 100 egzemp™ 

zamiejscowych, zaś po 1 K0 
miejscowych prenumera 


r 
sr 


Nr. 84 Kraków, sobota 


ące 


"Yey bez wyjścia. Król czynił ustępstwa, ale opo- 
które, chciała rządów konstytucyjnych. Wilhelm, 
z 80 przekonania temu się sprzeciwiały, wolał 
Się tronu. Wtedy wezwano z Paryża Bis- 


m 
waga Układy z nim przez Roona toczyły się już 
tny z Radził chwycenia się rządów absolu- 


|. Ale na dworze wahano się. 
hitna o rozstrzygający rozegrał się w sposób po- 


al przyjechał do Baden-Baden, aby tu obcho- 
naa Urodziny królowej Augusty. Bawili tu również 
toda ea tronu z małżonką. W czasie festynów 
nych rozważano sytuacyę. Wskazania były 
‘ZO pesymistyczne. 

lina marck jedzie naprzeciw wracającemu do Ber- 
a 71 Zatrzymuje się w miasteczku Jūter- 


Przez nad Nutą. W ciasnej, brudnej, zapełnionej 
taé robotników izb'e stacyjnej nie może wytrzy 
Dao: Siada na odwróconym wózku na stacyi. Po- 
kręaPOWołny z królem staje na dworcu. Gdzie 
dzia Znajduje go nareszcie w zwyczajnym prze- 
Wie ; Pierwszej klasy bez adjutantów. Jest to pra- 
wio luż cień króla... W poczuciu swojem pozba- 


Bęza 'Y już jest purpury. Na dworze damskim w 
tola Baden przesuwano przed jego oczyma: Ka- 
Noa i Ludwika XIV., Strafforda i Polignaca, re- 
łoże, VE i szafot. Nie chce słuchać żadnych prze- 
—_ Cóż teraz pomódz może? 
Mów: Wiem, czem się to wszystko zakończy — 
lem 1 Wilhelm. — Przed placem opery, przed mo- 
Unj, Ami zdejmą panu głowę, a nieco później 
Nazacjak już dobiega do stolicy. Ostry wzrok Bis- 
laka Bpogląda w same białka oczu króla. Potem 
— 


za sylabą padają słowa: 
toigp t aprëz, Sire? (A potem, Wasza królewska 


ti Aprés — brzmi odpowiedż — nie będziemy 
ran, Czyż nie możemy przyzwoiciej umrzeć? Wasza 
lowa ta mość musi walczyć, nie może kapitu- 


Te 
0 


Do 
biura 
Pomocnika z niem. Panna 


— b jakoteż prakty-|z ukończoną szkołą hadlową, 
Maga 5. K. poste restante|z0 znajomością języka niemie- 
tiem Kwitu inserat | kiego i stenografii, znajdzie | 

5 natychmiast stałą posadę w | 
K] i5 róża 


- instytucyi bankowej. 
ta Wiadectwami, który|, Oferty pod „Bank“ do działu | 
niony także w in- 


inseratowego Naprzodu, uliea 
ka tkkdłą . j | 


Sny św. Marka 21 
| cy, petad serów, Bracia 
k > Taków, Wielopole 7. 
f aaa a 


E 
Wuužacego , Panienka 
I 4 Ploma warĄ rma 


do dzieci, umiejąca 
szyć, potrze! "a zaraz. 
Wiadomość w Dziale 
inseratow. Naprzodu, 
ul. św. Marka 21. 


Buchalter, 
korespondent, 


władający językiem polskim, 
niemieckim. po części i serb- 
skim, posz-ituje zajęcia biu- 
rowego. iäskawe zgłoszenia: 
K. M. Wiedeń V, Zentagasse 
16, III. p.. drzwi 40. 


u 
| | Sługaczka 


do 
| pią iwa OWych potrzebna. 


v 
a tkn e sie 


3 iera Początkującego do 
ów ach) Jlerty nadesłać 


132%, 


| 


Pocztowy 


* dr l Poczuj urtowną i 
« Ni 
w) ukuje posady; 
ska, rakowie lub 
0%, 20; eście. Na żą: w śródmieściu 
R kr atosan © kaucye-j aa [-szem piętrze poszukuje 
3 lewowice. ae się. Zgioszenia do biura zgło 
s szeń Feliksa Stattera, ulica 
, qa św. Mirka 21. 


za 4 kor. 


otriymi każdy oryginalną 
skrzynkę 


o 
kwargli 
© «munieckich 21⁄2 kopy 
Nr 4 duże, wyborne w sma- 


vklane ku, pikantne, apetyczne i 
zyk w px I 12 osób trwałe w fabrycznym skła- 

Ri h dzie wo otwar- dzie serów 
Aaa | lamp panya} BRACI ROLNICKICH 


KRAKÓW, WIELOPOLE 7. 
Wyssłka na prowincyę za 
pobraniem. 


= NAPRZÓD 13 kwietnia 1512 G 


bez budżetu, bez sejmu. Bismarck zwyciężył i | sławiu zostali wybrzui do zarządu okręgo- 


poprowadził Prusy na drogę systemu „krwi i że- 
laza“. 


W czasach coraz wyższych podatków są prze- 
cież gminy, które nietylko nie nakładają żadnych 
podatków, lecz nawet rentę wypłacają swym oby- 
watelom. Do takich szczęśliwych gmin należy 
Klingenberg w Niemczech. Tam obywatele nie 
płacą ani halerza podatku, a natomiast otrzymują 
roczną rentę w wysokości przeszło 
trzystu marek. Gmina ma bowiem wielkie 
dochody ze swych dóbr i lasów. Po opłaceniu 
wszystkich wydatków pozostaje gminie nadwyżka 
pół miliona marek. W Enkirch również w Niem 
czech otrzymuje każdy obywatel 270 sążni pola 
do uprawy na 9 lat, dalej co roku 2 metry drze- 
wa, a przytem nie płaci żadnych podatków gmin- 
nych. Jak błogo robi się galicyjskiemu obywate- 
lowi, obarczonemu podatkami, gdy słyszy o takich 
szczęśliwych gminach, wolnych od podatków. 


"_ 


Ze stowarzyszeń 1 zgrowadzeń, 


* Towarzyszki! Towarzysze! Przygotowujcie się do 
święta 1 Majal Listy wpisu do Komitetu 
majowego należy zwrócić na ręce skarbnika 
Komitetu partyjnego t Pyrzowskiego najdalej 
do 15 kwietnia. 

Wpisy do Komitetu majowego przyj- 
muje się także w Związku stow. rob. 

Organizacye, które nie otrzymały list wpi- 
sów do Komitetu majowego wzywamy, by zwró 
ciły się po nie do Komitetu partyjnego. 

Wzywam;y organizacye zawodowe i 
Komitety w gminach, by urządzały po świę- 
tach zgromadzenia z porządkiem dziennym: 1 Maja. 

Krakowski Komitet miejscowy P. P. S. D 


| N Yig słowa zdecydowały. Co się potem stało, * Zawiadamiam towarzyszów murarzy, że w dniu 
| mo. Rozpoczęły się rządy absolutystyczne — | 24 marcs b. r. na krajowej konferencyi w Jaro- 


ty 


- 
i ` 477, 
Łan mam ran l A 


Biuro podróży 
Miliony 


ludzi cierpiących na 


s 


poszekuję na biuro od 
| lipca na I-szem piętrze 
w śsrodmieściu. 

Zgłoszenia do Biura o- 
ołoszeń Feliksa Stattera, 
ul. 5w. Marka 21. 


y A 


40/4 


chrypkę, katar, zafiegmie- 
nie, ji j kaszel kur- 
czowy, ntywnją 


| 
KAISERA| 
| 
| 


,Neszene 


już ubrania męskie jak n. p. 
pela zimowe, ubrania mary 
pnarrowe od kor. 14— wyżej. 
w pobór również ubrania 
po . B'—, Henryka Wołnker 
| ge. Włedeń, l, Singerstrasea 10 


|L viętre. — Talefon Nr. 9101 


LEKGYE ZBIOROWE 


KARMELKI PIERSIOWE 


Z „ð JEBŁAMI*. 
( netar, awierzyt. 
G050 Prinde ioka: 
rzy i prywatnych dowodzi 
doskonałego sirutku 
St! smacznych I de- 
krza działających cukierków. 
W pakietach po 20 i 40. hal. 
jakoteż w puszkach po 60h. 
Do nakyciz we wszystkich 


jęryka niemieckiego 
pa 4 kor. miesięcznie 


>ú osoby, udzielą łatwą 
metodą rutynowana 
w pedagogice studentka, 


aptskach | dregueryach. Adres: 
sma | ailan Lebomirekich, L. 8, parter 
MARYAREINISCH. 
Sery faza 
- BEZENELEUSEKME 


Ementaler, Groyer krajowy 
w dowolnej ilości po cenach Potrzebna pauna 
fabćycznych, poleca fabryczny |z praktyką sklepową. Wiado- 
skład serów Bracia Rolniccy,|mość w dziale inseratowym 
Kraków, Wielopole 7. Ńaprzodu, ulica św. Marka 21. 


ý 
z 
; 


Pokoju |f 


wego dla zachodniej Galicyi następujący towa- 
rzysze: Kazimierz Łapiński, Jan Oplustil, Bolesław 
Rucki, Franciszek Łyszczarz, Jan Drążkiewiez, Woj- 
ciech Kołacz i Wincenty Kaim z Podgórza. Do ko- 
misyi kontrolującej: tow. Franciszek Kotusiński i 
Władysław Pitch. 

Posiedzenie zarządu okręgowego od- 
będzie się we środę 17 kwietnia o godz. 7 wie- 
czór w lokalu Miejskiej Kasy chorych w Krako- 
wie iul, Dunajewskiego 5). Wszystkich wyżej wy- 
mienionych towarzyszów upraszam o stanowcze 
przybycie. K, Łapiński. 

* $kawina. Wieczorek Kościuszkowski odbędzie 
się w niedzielę 14 kwietnia w sali Rady miejskiej 
w Skawinie. Program: 1. Zagajenie — dr Emil Bo- 
browski. 2. Hasło, Dwie dole — odśpiewa Chór 
Robotniczy z Podgórza. 3. Chopin: Mazurek, Chan- 
son; Wieniawski: Polonez — odegra na skrzyp- 
cach p. F. 4. Lny, Miesięcznaż to noc — odśpie- 
wa prof. A. Ludwig. 5. Odezyt o powstaniu Ko- 
ściuszkowskiem — wygłosi p. Helena Orsza. 6. Wie- 
niec pieśni polskich — odśpiewa Chór Robotniczy. 
7. T. Lenartowicz: Bitwa racławieka — wygłosi J. 
Jaworski. 8. Pieśni — odśpiewa p. Wanda Hendri- 
chówna. 9. Śmierć rycerza, Warszawianka — od- 
śpiewa Chór Robotniczy. 

Początek o godz. 7 wieczorem. Krzesła po 1 K 
i po 60 h; wstęp 40 h, dla robotników i młodzie- 
ży 20 h. 

* Uniwersytet ludowy urządza w niedzielę 14 
b. m. następujące wykłady: 

W Chrzanowie: K. Czapiński: „O Marksie*. 

W Trzebini: K. Czapiński: „O początkach 
ruchu robotniczego“. 


Co nale?y czynić w wypadkach epilepsyl, 
tańca św. Wita, w chorobach nerwowych? 
Na to odpowiada pani Reicher L z Frankfurtu nad Me- 
nem: „Fpilepticon” z apteki „Pod łabędziem* w Frank- 
furcie nad Menem mogę najgoręcej polecić W pewnym 
wypadku w mojej rodzinie środka tego użyto z doskona- 
łym skutkiem*. Do nabycia w aptekach. Skład główny 
dia Galicyi i Bukowiny: Apteka F. Gralewskiego w Kra- 


kowie, ul. Szczepańska 1/49. 
; L sa | M 


KRETOWE 


JERY Ą 4 


BA 
R 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
GD ZAWOSÓW I STRAT 
NIECH ŻĄBA POUCZEŃI 


ZOFIA 


OIE] BIESIADECKA 


OŚWIECIM. 


Pierwszorzędne rowery 


+, . z podwójnem łożyskiem przez 
Š a nasze austryackie miejsca wy- 
tà © sgyłkowe zupełnie wolne od cła. 


Każdy rower jest wzorem. 


Długoletnia pisemna gwaran- 
cya, liczne uznania. 


Bogato ilustrowany katalog Nr. 
315 bezpłatnie. Następnie pnen- 
SĄ matyki i wszelkie części skła- 
zem dowe w wypróbowanej trwałej 
jakości i po bardzo niskich cenach wprost z Multiplex- 
Fakrrad-Industrie Q. m. b. H., Berlin, 8. W., Linden-Strasse 106. 


FABRYKA PIECZĘCI 
KAUCZUKOWYCH | DRUKARŃ DOMOWYCH 


wykomuje szyldy, na- 
plisy emaliowane i me- 
talowe, marki piecząt- 
kowe do listów, nume- 
ratory najnowszej kon- 
strukcyi od 20 K wyżej. 
Wykonanie dokładna, ma zycsowio w ciąża 
; kilku godzin. CENY PRZYRTĄPNE. 

ALEKSANDER FISCHHAB - - - KRAKÓW 


| alłaa Grodzka i. 56. (obsk 


8. k. sgdu krah). j 


5 Kraków, sobota 


BIBUŁKI 


SASSOWSKIE 


: TUTKI: 


HYGIENICZNE 


NA -RZECZ 


TOWARZYSTWAJĘ 
SZKOŁY LUDOWEJ h 


PANIE 


mogą się czesać i naby- 
wać po cenach nader 
umiarkowanych staran- 
nie wykończone warko- 
cze, loki, grzywki, pod- 
kładki, postiżłe i inne 
yi podobne gi 
z włosów. 


OSOBNY GABINET 
u DLA PAŃ! z 


Zaklad fryzyerski 
Floryańska 30 
Ignacy Blaufeder. 


Wydnuca: Fymacy Razzyńańth — Redaktor odnowiedziałny: Maryan Pyrrowsti. 
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w całej monarchii 


> Zastępca: L. Steigler. 
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ae 
„JYDROWŃR | PRAGA-VIM 
dobra żytnia kawa, CZECHY. 
mączka dla dzieci, opłatki i inne 
wyroby jedyne w swoim rodzaju. 
= Zażądać cennika. = 
UAV AO AG TROY ETIEST ZONY TEZOV LAW ZA 


NURAY O 0 Nr O A V 


rawdziwe berneńskie materye 


na sezon wiosenny i letni 1912 roku. 


1 resztka kor. 7 


Resztka długeści 3'10 mtr. p AE E TEE 
resztka kor. 


starczająca na kompletne ubra 

nie męskie (marynarka, kami- | | roszika kor. 15 

zelka i spodnie) kosztuje tylke | 1 reaztka kor. 20 

Resztka wystarczająca na czarne ubranie salonowe 

K 20—. Wszelkie sukna na zarzutki, ubrania turysty- 

czne, kamgarmy jedwabne i t. p. wysyła po cenach 
fabrycznych znany z rzetelności skład sukna 


Siegel-imhof w Bernie (Morawy) 


Próbki darmo I opłatnie. 


Karzyści, jakie zyskuje każdy sprowadzający materye 

z miejsca fabrycznego wprost z firmy Ślegel-Imhat są 

znaczne. Stałe niskla cany. Wielki wybór. Ścisłe najdo- 

kładniejsze wykonanie nawet najmniejszych zamówień 
z najnowszych materyi. 


RAPRŻZUOD 


130 własnych filii 
w kraju i zagranicą. 


 Pierwszorzędne 
eleganckie 
i tanie Jest. nasz nasze obuwie 


p gf Fränkel. kę 


Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju 


.. Kraków, Rynek główny 14. K 


KORONA 


tygodniowo bez poręczenia 
można sobie $płacać u 


S. ZARNA 
przy ul. Floryańskie] I. 31 
w Krakowie, 

dostawcy związku c. k. 
urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmio- 
ty srebrne i złote oraz wszel- 
kiego rodzaju zegary i zegarki 
z najsławniejszych fabryk, 
z 5-letnią gwarancyą, po na: 
der niskich cennch, mia- 
nowicie zegarek prawdziwy 
Roskopf Patent za K 13—, sre- 
brny Omega za K 24 —, zega- 
rek 14 karatowy złoty za K 18—, 
14 karatowy złoty łańcuszek 
za K 8'—, łańcuszek srebrny 
za K T—, jakoteż 14 karatowe 
złote pierścionki i kolczyki po 
. 8S—' Z powodu wielkiego zapasu. 


z W, 


Wysprzedaż o 45h 


niżej cen fabrycznych, z po- 
wodu zwinięcia interesu, wszel- 
kie ubrania męskie, t. j. ubra- 
nia marynarkowe, ubrania stu- 
denckie, npognie: do Gatow itd. 


na raty miesięczne 


tylko przez krótki czas! 


SALOMON LERNER 
Kraków, Floryańska 21 


w sieni na parterze. 


BEZ obawy 


« 0 zarobek :: 
200 do 300 kor. 


miesięcznie może każdy pra- 
cujący człowiek bez fachowych 
wiadomości łatwo zarobić. 
Zgłoszenia pod „Wiosn»* Kra- 
ków, poste-restante. 


Orukzrnia Lwóywa w Krabkęwta, al. 


Nr # 


18 kwietnia 1912 


3 główne wygrane rocznie 
K100.000 dnia 5 stycznia, K 60.000 dnia 6 maja, K 60,000 d. 5$ 


i liczne znaczne mniejsze wygrane dają f 


30, Losy kredytowe ziemskie z r. 


Najbliższe clągnienie już 6 maja 00" 
Główna wygrana Koron 6- s 


dobre | 
wygranej losy do nabycia i oferuje oe] 
1 3%% Los kredytowy ziemski z r. 1889 w ratach mi 
po K r"—, 8 —, 10'—. pr 
2 3% Losy kredytowe ziemskie z r. 1889 w ratat i 


Polecam te nadzwyczajnie korzystne i mające 


cznych po K 14—. 16—, 20— 4 
3 800 Losy kredytowe ziemskie z r. 1889 w rata 4 
cznych po K 20—, 24—, 30— zost 


z natychmiastowem prawem do wygranej na mosy i jr p 
wystawionego dokumentu sprzedaży po zapia jub # 
raty, które najwygodniej przekazem pocztowym zap!” 
zaliczkę może być pobraną. — Odsetki losów pił 
ostatniej raty gdyż cena jest stosownie 2% 


Edward Urb al 


Dom bankowy w Bernie, Grosser Plat? 


(we własnym domu). (| 
Iwych, stałych odsprzedawców angażuje sią w każdel $ 
Uczelwych, stałych odsprzedawców angażuje sią sail | 


r 
Tanie ceny! Wysoka pr 


RZADOWO UPRAWNIONA w 
Fabryka wód mineralnych $ 
cznych i specyalnych lecznicz 


cz zau 


wyranin pad kontrolą. komisyi Phs m 
Lek. kra lecone o 
przez toż Povara Wody mineralne ca sida gal 
chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshtiblersk: j 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, ri 
tudzież spacyalne lecznicze jak: litową, bromo n0 
wą, żelazistą, kwaśną, oraz wady mineralne agi 
z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż “ira | 


w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądań 7 
i je w 


Kule ikreglei” 
„Przybory bilardowe” A j 


Reim | 5% 
Kraków, Ayn s 
aniano gad da! 


100 maszyn do pisania różny: 
mów po cenach przystępny” 


Lwów, Kopernika 
Telefon 14. é 
Na żądanie próbki pism z podanie” 


Najlepsze czeskie 
źródło zakupul 


Tanie piels 

Ź 

1 kig. szarego, © s 

2 K, lepszego K r aa, 
fo. białą wego 6280,bI got- 
i. : iałego puchow 
= 0)1 kig. bardzo dob brago fr w 
<=” białego, dartego pier 


1 8, szarego puchu K78 i 7, białego, dobrog? py kg 

lepszego a ai K 12. — Przy odbiorze u, p pi A 
4 zzewonego, niebi | 

Gotowa posciel Zatego aiiim 1 piore 


długa, około 120 cm. szeroka wraz z dwom polo jose A | 


każda po 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, na 16 4 0, 
szarem, bardzo trwałem || SARE pierzem „ym a 03 
chem K 20, puchem K 24. Pojedyncze pleso c" g0 Ois 
14, 16. Poduszki K 3, 38 50, 4. Fierzyna "od s’ 

140 cm. szeroka K 13, 14:70, 17:80, 21. pierza g y 
dlugie, 70 szerokie K 450, 520, 5'70. asorok ok: opł” | 
dymki w pasy 180 cm. długa, 116 OR 00 a, | 


K 1480. — Wysyłka za załiczką od kora 
Zamiana dorwolena, za nieadpywiadzjąco AOC 
Szczegółowe cenniki darmo I 


S. BEMISCH w Deschenitz Nr. 889 
ui. (Telefo" = 


